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Rok IX

Wybory do rad gminiiych |NMLKJIHGFEDCBA 

na Pomorzu.
N a calem  Pom orzu rozpisano w ybory do w iej­

skich rad gm innych. Term in w yborów  przypada w  

czasie od 26 lutego do 11 m arca r. b.
Ze w zględu na w ażność tych w yborów  zajm ie- 

m y się niem i nieco obszerniej.
Czynne i bierne praw o w yborcze przysługuje 

takiem u członkow i gm iny, który posiada t, zw . pra  

w o sw ojszczyzny. Znaczy to, iż członek ów m usi 

być obyw atelem Państwa Polskiego, m ieć ukoń­

czony 20 rok życia, m ieszkać w  gm inie conajm niej 

rok i być w  pełni honorow ych praw  obyw atelskich  

Jeżeli ktoś pozbył się obyw atelstw a polskiego, al­

bo został praw om ocnym w yrokiem sądow ym po ­
zbaw iony honorow ych praw obyw atelskich lub  

karany był ciężkiem w ięzieniem , to traci praw o  

sw ojszczyzny. Listy w yborców do przejrzenia i 

■spraw dzenia już zostały w yłożone i tylko ci będą  

m ieli praw o głosu, którzy na tych listach są um ie­

szczeni. Jeżeli tu i ów dzie zdarzy się, że będzie 

ktoś zm uszony odejść od urny w yborczej bez gło­

sow ania, będzie sam  sobie w inien, że przedtem  nie 

zadał sobie trudu, by spraw dzić czy został um ie­

szczony na liście w yborców.

O becnie zbliża się czas do w noszenia na ręce 
przew odniczącego kom isji w yborczej listy kandy ­

datów na radnych. Listy te, tak zw ane propozy- 

cyjne, m ają zawierać o połow ę w iększą liczbę rad ­

nych, jaka w  danej gm inie przypada. N a przykład: 

jeśli w danej gm inie w ybiera się dziesięciu rad­

nych, to należy w liście propozycyjnej podać 15 

kandydatów , jeżeli 8-m iu radnych, to w  liście w y­

pisać należy 12 radnych i w tym stosunku dalej.

Ilość radnych oblicza się w następujący spo­

sób: na każdych 20 w yborców przypada radny, 

przyczem każdą m niejszą od 20 liczbę uw aża się 

za pełne 20, Jeżeli zatem  jest n. p. 312 w yborców, 

liczba radnych będzie 16. Jeśli jednak w yborców  

jest n. p. 600, a ławników  m a się w ybrać 5, w olno  

w ybrać tylko 18 radnych, jakkolwiek w ypadała­

by liczba 30, a to dlatego, że liczba członków  rady  

gm innej razem z sołtysem i ławnikam i nie m oże  

przekraczać liczby 24. Zatem  18 radnych w ięcej 6  

(jeden sołtys i 5 ław ników) —  24.

W  liście kandydatów  należy podać im ię i na­

zw isko, datę urodzenia, zaw ód i m iejsce zam iesz­

kania kandydata. D o listy m usi być .dołączone  

przez każdego kandydata podpisane ośw iadcze­

nie, że w razie w yboru urząd radnego przyjm ie. 

Lista taka m usi być zaopatrzona podpisem  co naj­

m niej 10-ciu upraw nionych do głosow ania, gdyż 

zaniedbanie tego ustawow ego w ym agania spow o­

duje, że kom isja w yborcza nie w eźm ie takiej listy  

w ogóle pod uw agę. U dołu listy propozycyjnej na­

leży podać m ęża zaufania i jego zastępcę z pośród  

kandydatów  na radnych tej listy.

D opilnow anie zgłoszenia takiej listy kandyda­

tów jest rzeczą bardzo w ażną, nie zaniedbyw ać  

tej spraw y.

W ogóle w ybory do rad gm innych m ają zna­

czenie niepoślednie i zasługują na pośw ięcenie im  

jaknajbaczniejszej uw agi i dbałości. Pam iętajm y o  

tern, że gm ina jest jedną z pierwszych kom órek  

adm inistracyjnych i sam orządow ych w życiu pań- 

stw ow em . Jeżeli te kom órki będą zdrow e i nor­

m alnie funkcjonujące, to i cała m achina państw ow a  

spraw nie działać będzie, A i odw rotnie. Pozatem  

rada gm inna obciąża niejednokrotnie ludność po ­

datkam i na cele gm inne —  i w ogóle m a troskę o  

dobro gm iny. Jak bardzo w ięc baczyć należy, by 

i do tych m iniaturow ych sejm ów gm innych w reszli 

ludzie uczciw i i rozum ni, a pełni pośw ięcenia. Bo  

tylko w tenczas dobrze będzie w  naszych gm inach

O d dobrej gospodarki w  radach gm innych bo ­

w iem zależy potem dobra gospodarka przez w y­

słanników gm in w  sejm ikach pow iatowych. O d do-

Waldemaras w roli propagatora faszyzmu
K ow no 15. 2. W zw iązku z naprężoną sytu­

acją ostatnich dni W aldem aras stara się przygoto­

w ać opinję publiczną do now ych represyj. D owo­

dem tych nastrojów litew skich kół urzędow ych  

jest kom unikat radjow y m in. spraw w ew n., zaw ie­

Walki wewnętrzne w Meksyku
M eksyk, 14, 2. D n. 12 b. m . złożył prezydent 

deklarację, w  której oskarżył elem enty katolickie  
o prowadzenie agitacji przeciwko rządow i. W  
zw iązku z tern prezydent i generał Calles otrzy­
m ali list z pogróżkam i. Pozatem w ładze policyjne

Mróz i zawieje śnieżne stawiają ludność w krytyczne 

położenie
Wstrzymanie biegu pociągów. — Ludności zagraża śmierć i głód, — Brak węgla. — 30 okrętów 

uwięzionych w lodach.

W arszawa 14. 2. O strasznych m rozach, jakie  
ostatnio naw iedziły Polskę nadchodzą dalsze szcze 
góły. M rozy spow odow ały, iż.’ regularne przycho ­
dzenie pociągów jest obecnie niem ożliwe. I tak  
express paryski opóźnił się o 18 godzin i do chw ili 
nadania pow yższej depeszy (godz. 1 w nocy) nie­
znane jest m iejsce jego pobytu.

Lw ów , Przemyśl i inne m iasta M ałopolski 
W schodniej są obecnie narazie zupełnie odcięte  
od św iata, gdyż nie posiadają ani kom unikacji kole 
jow ej, ani też telefonicznej.

W arszaw a, 15. 2. Sytuacja na kolejach w e 
W schodniej M ałopolsce w zw iązku z m rozam i i 
zaspam i śnieżnem i przedstawia się w  ogólnych za­
rysach następująco: w dyrekcji lw ow skiej w strzy­
m ano ruch na w szystkich kolejach lokalnych na  
czas nieograniczony. N a linjach m agistralnych sy­
tuacja przedstaw ia się katastrofalnie. W ładze ko ­
lejow e usiłują przy pom ocy nadludzkich starań u- 
trzym ać kom unikację pociągów pospiesznych co  
im  się częściow o udaje.

Pociągi pospieszne m iędzy Lw ow em a W ar­
szawą, oraz Lw owem i K rakow em  kursują, ale ze 
spóźnieniam i, dochodzącem i do kilkunastu a na  w et 
20 godzin. Pociągi osobow e na w szystkich linjach  
przestały kursować. Stan ten trwać będzie jeszcze

Polska strażniczka pokoju.
W iedeń, 15. 2. Chrześcijańsko - społeczna  

,,R iechspost“ publikuje w ywiad z posłem polskim  

dr. Baderem , który przedstaw ił znaczenie podpi­

sania pak'tu K eloga przez ZSSĘ, Polską, Rum unją, 

Estonją i Łotw ą. D r. Bader podkreślił przytem , że 

brej zaś gospodarki w  pow iatach zależy gospodar­

ka w  w ojew ództw ie, a w reszcie i w  całym  kraju.

D latego starać się należy, aby w skład rad  

gm innych w eszli ludzie nieposzlakow ani, zacni i 

m ądrzy, I takich w yborcy gm inni w  każdej gm inie 

pow inni sobie w yszukać. Bo zw ykle tak byw a, że 

na kandydatów ’ narzucają się plew y i zielsko, a za­

cni i poczciw i nie śm ią się narzucać, aż ich się 

znajdzie i postaw i na liście. N ie tych w ięc, którzy  

sam i się narzucają, należy obierać, ale szukać za  

tym i, którzy nie ubiegają się sam i o m andaty, ale 

przez to m oże w łaśnie tem więcej dają gw arancji 

rzetelnego, a bezinteresow nego w ykonyw ania  

sw ych pow inności. Jeszcze jedno. W  radach gm in­

rający niezwykle gorącą propagandę na rzecz fa­
szyzm u. O świadczenie to kończy się znam iennym  
zw rotem , że i Litw a m ogłaby korzystać z dobro ­
dziejstw ustroju faszystow skiego, odpow iednio do  
stosow anego do jej w arunków.

I znalazły bom by, podłożone pod m ieszkanie przy ­
w ódców narodow ego stronnictw a rew olucyjnego, 
które zobow iązało się prow adzić dalej politykę  
Callesa i O bregona.

przez kilka dni. W  polu stoi szereg pociągów to ­
w arow ych.

W  zw iązku z katastrofalną sytuacją, w ytwo­
rzoną przez m rozy klub BD . m a zlcż^ć w niosek o  
otwarcie dla Rządu nadzw yczajnych kredytów , 
przeznaczonych na pom oc dla ludności.

Napad wilków ssa wieś.

W edług doniesień dzienników ateńskich, w  
m iejscow ości Janina napadło stado w ilków  na do ­
m ostw a tam tejszych w ieśniaków. Zgłodniałe zw ie­
rzęta pożarły 22 osoby, w  tern 16 dzieci.

Okręty w nkowach Sodu.

Z okolic w schodnich w ybrzeży Bałtyku, nad­
chodzą niepokojące w iadom ości. O koło 30 okrętów  
płynących pod flagam i A nglji, Szw ecji, N orw egji, 
Polski i Łotwy, uw ięzionych w lodach, sygnalizo­
w ało o pom oc.

Zw . Żeglugi niem ieckiej w H am burgu, zaopa­
truje okręty te w  prow ianty sam olotam i. O becnie 
na polecenie rządu Rzeszy, podjęły sam oloty „H an  
sy“ okrężne loty nad Bałtykiem , celem niesienia  
pom ocy okrętom .

Biuro W olfa donosi, że pom oc ta udzielana  
będzie w szystkim  okrętom , bez różnicy przynależ­
ności państw owej.

Polska dała now y dow ód, iż zdaje sobie spraw ę w  

całej pełni ze sw ej pracy nad utrzym aniem poko ­

ju w e w schodniej Europie od Bałtyku do M orza  
Czarnego.

nych rozstrzygają się sprawy gospodarcze, polity ­

ka tu w ogóle nie m a m iejsca. To też przy stawie­

niu kandydatów  nie należy w cale zw ażać na par­

tyjno polityczną przynależność kandydata, a tyl­

ko na jego w artości zdolności m oralne i gospo­

darcze, N ieszczęściem dla każdej gm iny byłoby  

w niesienie do rad gm innych pierwiastków partyj­

no - politycznych.

Zw łaszcza w pow iecie w ąbrzeskim w inniśm y  

zaniechać w szelkich kłótni partyjnych, zaniechać  

w szelkich w aśni, w ynikających często z pow odu  

uznawania przez niektórych ludzi dzielnicow ości.  

Polityka i dzielnicow ość nie pow inna m ieć m iejsca 

przy w yborach do Rad gm innych.
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P r ó b a  r o z b i c i a  j e d n o ś c i O r g a n i z a c j i R o l n i c z e j  

P o m o r z a  o t r z y m u j e  n a  k a ż d y m  k r o k u  n a l e ż y t ą  o d  

p r a w ę . I s ł u s z n i e !

B o  t o . c o  p r z e z  c a ł y  s z e r e g  l a t  w y t ę ż o n e j  p r a ­

c y  z b u d o w a n e  z o s t a ł o , n i e  d a  s i ę  t a k  ł a t w o  p r z e z  

ż a d n y c h  n a t r ę t ó w  w y b i j a j ą c y c h  s i ę  n a  c z o ł o  j e d y ­

n i e  d z i ę k i  r o z b i c i u  j e d n o ś c i o r g a n i z a c y j n e j i w p r o  

w a d z e n i u  w a l k  k l a s o w y c h , z b u r z y ć !  T o , c o  p r z e z  

c a ł y  s z e r e g  l a t p r a k t y c z n e j d z i a ł a l n o ś c i z y s k a ł o  

s o b i e  r a c j ę  b y t u , u g r u n t o w a n e  j e s t n a  t a k  m o c ­

n y c h  f u n d a m e n t a c h , ż e  w s z e l k i e  z a w i e r u c h y  b u r z y ­

c i e l i z e w n ę t r z n y c h  n a r u s z y ć  t e g o  n i e  z d o ł a j ą .

B o  c z e m ż e  j e s t o r g a n i z a c j a  P o m o r s k i e g o  T o ­

w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o ?

P r z y p o m i n a m y  s o b i e  d o k ł a d n i e  p o c z ą t k i  d z i a ­

ł a l n o ś c i T o w a r z y s t w a  t u  n a  P o m o r z u , g d y ż  j e s t  t o  

d o p i e r o  k i l k a  l a t t e m u . I p r z e z  t e  k i l k a  l a t b y l i ś ­

m y  ś w i a d k a m i , j a k  z  m a ł y c h  r o z m i a r ó w  d z i a ł a l n o ­

ś c i , p r z e i s t o c z y ł a  s i ę  O r g a n i z a c j a  w  o g r o m n ą  m a ­

s z y n ę  t w ó r c z e j p r a c y , s i e j ą c ą  o ś w i a t ę  i k u l t u r ę  r o i  

n i c z ą  t u  n a  P o m o r z u !

D z i ś  P o m . T o w . R o l n i c z e  r o z p o r z ą d z a  c a ł y m  

s z e r e g i e m  i n s t r u k t o r ó w  o ś w i a t o w o  - r o l n i c z y c h ,  

w s p ó ł p r a c u j e  z  P o m o r s k ą  I z b ą  R o l n i c z ą , p o d  k t ó ­

r e j k i e r o w n i c t w e m  k i l k a n a ś c i e  S z k ó ł R o l n i c z y c h  

m ł o d z i e ż  d r o b n y c h  r o l n i k ó w  w  s w o i m  z a w o d z i e  

d o k s z t a ł c a . P o s i a d a  K o ł a  d o ś w i a d c z a l n e  p r a c u j ą ­

c e  w  z a k r e s i e  d o b o r u  o d m i a n  z b o ż o w y c h , u p r a w y  

g l e b  i n a w o ż e n i a  s z t u c z n e g o , k t ó r e  w p r o s t n i e o ­

c e n i o n e  p r z y s ł u g i r o l n i c t w u  p r z y n o s z ą . R o z p o w ­

s z e c h n i a j ą  s i ę  t e ż  K o ł a  h o d o w l a n e ,  k t ó r e  c a ł ą  h o ­

d o w l ę  w s z e l k i e g o  i n w e n t a r z a  n a  n o w e  t o r y  w p r o ­

w a d z a j ą .

J e d n e m  s ł o w e m  P o m o r s k i e T o w . R o l n i c z e  

s t w a r z a  c o r a z  t o  n o w e  w a r u n k i d o  n a j w y ż s z e g o  

r o z k w i t u  k u l t u r y  r o l n e j i d o  w p r o w a d z e n i a  j a k n a j -  

w i ę k s z e g o  d o b r o b y t u  w ś r ó d  r o l n i c t w a  w  s w o i m  o -  

k r ę g u  d z i a ł a l n o ś c i .

R o l n i k o m  s t o w a r z y s z o n y m  z n a n e  s ą  d o k ł a d n i e  

w s z e l k i e  p o c z y n a n i a  P o m . T o w , R o l n i c z e g o ,  a  t e n ,

Gawęda Małgorzaty.
P a p i e r , n a  k t ó r y m  m ó j m ą ż  M a t e u s z  g a w ę d y  s w o j e  p o ­

p e ł n i a  j e s t b a r d z o  c i e r p l i w y , d l a  t e g o  t e ż  u c h o d z i ł o  m u  d o ­

t y c h c z a s  b e z k a r n i e  w s z e l k i e  c z ę s t e  s z k a l o w a n i e  n a  t o  w s z y ­

s t k o  c o  w i d z i a ł i c o  w  o c z a c h  j e g o  z d a j e  s i ę  b y ć  p r a w e m  

l u b  n i e p r a w e m .  P o w i e d z i a ł a m  w y ż e j , ż e  p a p i e r  j e g o  j e s t  c i e r ­

p l i w y , l e c z  m n i e  z n i e c i e r p l i w i ć  m o g ł o  j e g o  c h ł o p s k i e , b r u ­

t a l n e i b e z t a k t o w n e  s z k a l o w a n i e  n a  t o  w s z y s t k o  c o  k o ­

b i e t ę  t y c z y . S z e r e g  l a t j e g o  w s p ó ł ż y c i a  m a ł ż e ń s k i e g o  z e  m n ą  

n i e  m o g ł y  j a k  w i d a ć ,  o k r z e s a ć  j e g o  c h ł o p s k i e j n a t u r y , p r z e d -  

p o t o p o w e m i z a p a t r y w a n i a m i p r z e s i ą k n i ę t e j , b o  j a k ż e s z  i n a ­

c z e j m ó g ł b y  M a t e u s z  z d o b y ć  s i ę  n a  n a p i s a n i e  t a k i e j , k a ż d ą  

n i e w i a s t ę  o b r a ż a j ą c e j g a w ę d y . G d y  M a t e u s z z e s t a r z a ł s i ę  

i z e s i w i a ł , z a c z ą ł p r z y w ł a s z c z a ć  s o b i e  p r a w o  m e n t o r a  i w y ­

c h o w a w c y , z a p o m i n a j ą c , ż e  ż a d n a  k o b i e t a  d z i s i e j s z a  u z n a ,  

ż e  r a d y  j e g o  i k r y t y c z n e  u w a g i n a w e t n a  p s i ą  b u d ę  s i ę  n i e  

p r z y d a d z ą .

M a t e u s z  z a p o m i n a , ż e  k a ż d a  d z i s i e j s z a , m o d n a  k o b i e t a ,  

n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o , c z y  o n a  p o c h o d z i z  c h a t k i p o d m i e j s k i e ,  

c z y  t e ż  z  p a ł a c u , —  ż e  k a ż d a  d z i s i e j s z a  m o d n a  k o b i e t a  ż y ć  

m u s i w ł a s n e m , j e j p r z y r o d z o n e m  ż y c i e m . U s t a ł y  c z a s y , ż e  

m ą ż  m i a ł p r a w o  b y ć  p a n e m  ż y c i a  ł u b  ś m i e r c i ż o n y , u s t a ł y  

c z a s y  t y r a ń s t w a i o k r u c i e ń s t w a , k t ó r e „ m a ł ż o n e k 1 ' w e d l e  

s w e j w o l i n a  k o b i e c i e  w y w i e r a ł . P r z y s t ę p u j e m y  d o  r ó w n o u ­

p r a w n i e n i a , a  p r a w o  i s ą d  z a b e z p i e c z a  n a s  p r z e d  g w a ł t a m i  

m ę ż c z y z n . N a w e t n o w a  l o r m a  p r z y s i ę g i ś l u b n e j u c h r o n i k o ­

b i e t ę  w  p r z y s z ł o ś c i o d  n i e j e d n e g o  u p o k o r z e n i a .

Z  d n i e m  1 s t y c z n i a  b r , w e s z ł a  w  ż y c i e  n o w a  r e f o r m a  

p r z y s i ę g i  m a ł ż e ń s k i e j w  o b r z ą d k a c h  ś l u b n y c h  K o ś c i o ł a  k a t o ­

l i c k i e g o . P a p i e ż  P i u s  X I z a t w i e r d z i ł n a  w n i o s e k  b i s k u p ó w  

p o l s k i c h  t ą  z m i a n ę . D a w n i e j m ą ż  j a k o  g ł o w a  i p a n  s t w o r z e ­

n i a  p r z y s i ę g a ł s w e j w y b r a n e j i u l u b i o n e j t y l k o  „ m i ł o ś ć , w i a ­

r ę  i u c z c i w o ś ć  m a ł ż e ń s k ą —  p o d c z a s  g d y  o n a  —  n i e b o ­

r a c z k a  —  j e s z c z e  i „ p o s ł u s z e ń s t w o " p r z y s i ę g a ć  m u s i a ł a  i  

d o d a ć  —  ż e  n i e  o p u ś c i  s w e g o  p a n a  a ż  d o  ś m i e r c i . T a k  b y ł o  

d a w n i e j —  a  g d y  n a  n i e b i e  m a ł ż e ń s k i e m  p o k a z y w a ł y  s i ę  

c h m u r k i i z  u s t ż o n k i p a d a ł y  w y m ó w k i n a  n i e s t a ł o ś ć  m ę ­

ż a  —  w t e d y  m ę ż u ś  m i a ł z a  p a s e m : „ p r z y s i ę g ę  p o s ł u s z e ń s t w a  

m a ł ż e ń s k i e g o " . T e r a z  n a s t a ł y  i n n e  c z a s y  i K o ś c i ó ł t a k ż e  z a ­

d o ś ć u c z y n i ł p r a w o m  p o s t ę p u . D z i s i a j k o b i e t a  i m ę ż c z y z n a  

s ą  s o b i e  r ó w n i p r z y n a j m n i e j n a  p o z ó r  —  w i ę c  p r z y s i ę g a  s i ę  

z m i e n i a  i b ę d z i e  o d t ą d  r ó w n ą  d l a  o b u  s t r o n  —  a  m ę s k i e m u  

r o d o w i n a  s m u t e k . B ę d z i e  w i ę c  b r z m i a ł a :

.,Ja biorq sobie ciebie za małżonka (ę) i ślubuję ci mi­

łość, uiiarę i uczciwość małżeńską a także i to — ze nie opu­

szczę cię aż do śmierci.

N i e c h  w i ę c  ż a d n a  z  n a s z y c h  p a ń a  s z c z e g ó l n i e  j a k a ś  

n a d o b n a  w d ó w k a  s i ę  n i e  z a g a l o p u j e  i n i e  w y j e d z i e  p r z y  o -  

b r z ę d z i e  ś l u b n y m  z  p r z y s i ę g ą  p o s ł u s z e ń s t w a .

k t ó r y  c z y t a  u w a ż n i e  t y g o d n i k  p o ś w i ę c o n y  r o l n i ­

c t w u  p o l s k i e m u  „ K ł o s y " ,  m o ż e  s o b i e  c a ł k o w i t y  o -  

b r a z e k  d z i a ł a l n o ś c i i p o ż y t e c z n o ś c i T o w a r z y s t w a  

p r z e d s t a w i ć .

P o m . T o w . R o l n i c z e  p o s i a d a j ą c e  n a j b a r d z i e j  

w y k s z t a ł c o n e  s i ł y  f a c h o w e , j e s t w s t a n i e  d o p r o w a ­

d z i ć  r o l n i c t w o  w  c i ą g u  n a j b l i ż s z y c h  l a t  d o  t a k i e g o  

r o z w o j u  k u l t u r y , j a k ą  p o s i a d a  o b e c n i e  D a n j a  i i n ­

n e  p a ń s t w a  s ł y n ą c e  z  w y s o k i e j i r e n t o w n e j k u l t u ­

r y  r o l n e j .

T o  j e s t w ł a ś n i e  c e l n a s z e g o  T o w a r z y s t w a , t o  

s ą  j e g o  d ą ż e n i a ,  k t ó r e  m y  n a  k a ż d y m  k r o k u  o d c z u ­

w a m y  i k t ó r e  ż a d n ą  p r z e w r o t n ą  s i ł ą  z a h a m o w a ć  

s i ę  n i e  d a d z ą . C z y ż  m o ż e m y  z y s k a ć  n a  t e r n , j e ż e l i  

p r z e z  p o w s t a n i e  n o w e g o  Z w i ą z k u  r o l n i k ó w , p r a ­

c a  t a  z o s t a n i e  r o z b i t a  i w t e n c z a s  d w i e  o r g a n i z a ­

c j e  r o l n i c z e  w y t ę ż ą  c a l e  s w o j e  s i ł y  w  k i e r u n k u  

w z a j e m n e g o  z w a l c z a n i a  s i e b i e , w  k i e r u n k u  w y w y ż  

s z e n i a  j e d n y c h  —  k o s z t e m  d r u g i c h ?  I c z y ż  p r a c a  

z a w o d o w o  - g o s p o d a r c z a  w  O r g a n i z a c j i b ę d z i e  

w t e n c z a s  p o ż y t e c z n ą  d l a  r o l n i c t w a , j e ż e l i d o  t e j  

p r a c y  w c i ą g n i ę t a  z o s t a n i e  d z i a ł a l n o ś ć  p o l i t y c z n a ,  

d o  c z e g o  w ł a ś n i e  t w ó r c y  n o w e g o  „ Z w i ą z k u  d r o b ­

n y c h  r o l n i k ó w "  d ą ż ą ? !

N i e , d o  t e g o  m y , r o l n i c y , d o p u ś c i ć  n i e  m o ż e m y ,  

g d y ż  t a k i e  p o j ę c i e  p r a c y  z a w o d o w o  - g o s p o d a r - . 

! c z e j j e s t z g u b n e , j e s t w p r o s t z b r o d n i ą  w o b e c  O j - | 

c z y z n y , d l a  k t ó r e j r o z w ó j r o l n i c t w a  p o w a ż n ą  o d - ! 

g r y w a  r o l ę , g d y ż  w y p r o d u k o w a n i e  c h o c i a ż  t y l k o  

j e d n e g o  c e n t n a r a  z b o ż a  w i ę c e j z  m o r g i ,  p r z y c z y n i a  

s i ę  d o  p o l e p s z e n i a  n a s z e g o  b i l a n s u h a n d l o w e g o ,  

z a w a ż a  w  d u ż e j m i e r z e  n a  w y s t a r c z a l n o ś c i n a ­

s z e g o  b u d ż e t u  p a ń s t w o w e g o .

M y  r o l n i c y  w  s p r a w a c h  p o l i t y c z n y c h  m o ż e m y  

s i ę  r ó ż n i ć  o d  s i e b i e , m o ż e m y  i ś ć  t a m , g d z i e  n a m  

w ł a s n y  r o z u m  w s k a z u j e ,  a l e  t u  w  t e j p r a c y  z a w o ­

d o w e j n a  n a s z y c h  w a r s z t a t a c h  r o l n y c h , j e s t t y l k o  

j e d e n  w s p ó l n y  w y s i ł e k  c a ł e g o  r o l n i c t w a , j e s t t y l ­

k o  j e d e n  k i e r u n e k  z m i e r z a j ą c y  d o  c o r a z  t o  w i ę ­

k s z e g o  r o z w o j u  k u l t u r y  n a s z e j i d o  z w i ę k s z e n i a  d o  

b r o b y t u  o g ó l n e g o , d o  k t ó r e g o  m y  w s z y s c y  w s p ó l ­

n i e  b e z  w z g l ę d u  n a  w i e l k o ś ć  p o s i a d a n e j  r o l i  d ą ż y ć  

m u s i m y .

W p r o w a d z a n i e  k l a s o w o ś c i d o  o r g a n i z a c j i z a ­

w o d o w o  - g o s p o d a r c z e j j e s t n a j w i ę k s z y m  a b s u r ­

d e m ,  j a k i  t y l k o  s o b i e  w y m y ś l e ć  m o ż n a !
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P o s ł u s z e ń s t w a  i d z i ś  j e s z c z e  o d  k o b i e t y  ż ą d a  m ę ż c z y z ­

n a , a  s a m  t e r n  s i ę  j e j n i e  o d w z a j e m n i a  c h o d z ą c  s a m o p a s  

m a n o w c a m i , l a m p a r c ą c  s i ę  i n i e  p i l n u j ą c  o g n i s k a  d o m o w e g o ,  

ż o n y  i d z i e c i . B o  i c ó ż  ż ą d a ć  o d  t a k  z w y r o d n i a ł y c h n a t u r ,  

j a k i e  w  s o b i e  p o s i a d a  w i ę k s z o ś ć  m ę ż c z y z n . J a k  n a p r z y k ł a d  

n a z w a ć  c z y n y  t a k i e g o  „ l e p s z e g o  p a n a " ,  k t ó r y  c h o d z i j a k  p a ­

n i e n k a  w  K o w a l e w i e  p r z y  r y n k u , k t ó r y  n i e  b a c z ą c  n a  s w o j e  

d o r o s ł e  d z i e c i , u t r z y m y w a ł p o p r z e d n i o  w ł a s n y m  k o s z t e m  w  

W ą b r z e ź n i e  „ m a d o n n ę " ,  ł o ż ą c  n a  n i ą  k a p i t a ł y . A  s k o r o  s p r a w  

k a  n a  j a w  w y s z ł a , b i r b a n t t e n  p r z e w l ó k ł  j ą  o b e c n i e  d o  T o r u ­

n i a  i t a m  z  n i ą  w e d l e  w o l i n a d a l g r z e s z y , o g r a b i a j ą c  t e r n  

s a m e m  w ł a s n e  d z i e c i d l a  t a k i e j n i e r z ą d n i c y  z  m a j ą t k u  —  

! k r z y w d z ą c  j e  w i ę c . N i e r a z  ó w  p a n e k  o p o w i a d a  ż o n i e  i d z i e -  

‘ c i o m , ż e  j e d z i e  d o  T o r u n i a  z a ł a t w i ć  „ i n t e r e s " , —  i t o  b a r -  

; d z o  c z ę s t o  —  g d z i e  s p o t y k a  s i ę  z e  s w o j ą  „ b o g i n i ą "

' T a k i e m u p a n e c z k o w i n a l e ż y d a ć d o z r o z u m i e n i a ,  

j ż e n i e w ł a ś c i w e i n i e m o r a l n e z a c h o w y w a n i e s i ę  

■ d o p r o w a d z a  d o  u t r a t y  w s z e l k i c h  g o d n o ś c i , j a k i e m i g o  j a k o  

‘ t a k o  d z i ś  j e s z c z e  d r u g a  c z ę ś ć  o b y w a t e l s k a o b d a r z a . L e c z  

: b e z z e c n o ś c i  n i g d y  d ł u g o  z c i e r p i e ć  n i e  m o ż n a  m ó j p a n i e !

S k o r o  j u ż  p o t r ą c i ł a m  o  K o w a l e w o , t o  n i e c h ż e  w o l n o  m i  

i b ę d z i e  w e j r z y ć  n a  g ł ó w n y  d w o r z e c , g d z i e  p a n  t e n  u p i j a  s i ę  i  

i c i ą g n i e  ż o n ę  z a  w ł o s y . P i j a t y k i  w  u b i k a c j a c h  d o  k t ó r y c h  d z i e -  

i c i i n e l e t n i e  o s o b y  p r a w o  d o s t ę p u  m a j ą ,  d e m o r a l i z u j ą ,  z w ł a s z  

; c z a g d y  p r z y s ł u c h i w a ć  s i ę  m u s z ą  r o z m a i t y m  b u r d o m  i c i ą -  

g n i e n i e m  z a  w ł o s y  n i e w i a s t y . I t e m u  n a l e ż y  r a z  n a  z a w s z e  

I k r e s  p o ł o ż y ć  i ż ą d a ć  k a t e g o r y c z n i e , a b y  t a k i s t a n  r z e c z y  n i -  

! g d y  s i ę  n i e  p o w t a r z a ł .

! W y ż e j o p i s a ł a m  d w a  n o t o r y c z n e  w y p a d k i , k t ó r e  k a ż ą  

' d o m y ś l a ć  s i ę , g d z i e ż b y  d o s z u k a ć  s i ę  m o ż n a  w y ż s z o ś c i m ę ż ­

c z y z n y  n a d  n i e w i a s t ą , a  t e r a z  p i s z m y  d a l e j , p o w r a c a j ą c  d o  

k w e s t j i ś n i e g o w c ó w , p o r u s z o n e j w  g a w ę d z i e  M a t e u s z a .

P o z n a ć  m o ż n a , ż e  m ą ż  m ó j j e s t k o n s e r w a t y s t ą  w  c a ł e m  

s ł o w a  t e g o  z n a c z e n i u , i w i ę c e j p o d o b a ł y  m u  s i ę  s t a r o d a w n e  

p ł y t k i e  g u m o w e  k a l o s z e , a n i ż e l i n o w o m o d n e  p i ę k n e , w y g o d -  

j n e  i z g r a b n e  ś n i e g o w c e , c h r o n i ą c e  n ó z i ę  k o b i e t y  o d  z a m o -  

■ c z e n i a  i m r o z u . W y w o d y  M a t e u s z a  o  ś n i e g o w c a c h , ż e  c z y n i ą  

’ n a  n i e g o  w r a ż e n i e  k o s m a t e j k u r z e j s t o p y , j e s t ś m i e s z n e  i  

w i d a ć , ż e  j e g o  n i g d y  n i e  o b c i ę t e  b r w i k r z a c z a s t e  p r z e d  p u ­

p i l a m i ó c z  j e g o  m u  s t a n ę ł y .

j C o  d o  o b e c n e j m o d y  u b i e r a n i a  s i ę  n a s z e g o  r z e c  m o ż n a  

I ż e  i w  t y m  p r z y p a d k u  n i e  w a r t o  b y  b y ł o  z a j m o w a ć  s i ę  p i s a -  

■ n i e m  o d p o w i e d z i d l a  M a t e u s z a . B o  j a c y  t o  z m i e n n i s ą  m ę ż -  

j c z y ź n i !  —  D a w n i e j , g d y  m o d a  n a s z a  w y m a g a ł a  d ł u g i c h  d o  

* z i e m i s i ę g a j ą c y c h  f a l b a n o w y c h  s u k i e n , w t e d y  b y ł o  i r n  ź l e  

1 i w y m a w i a l i n a m , ż e  u b i e r a m y  s i ę d r o g o  i n i e w y g o d n i e ,  

1 g d y ś m y  z m u s z o n e  b y ł y  u n o s i ć  n i e c o  j e d n ą  r ą c z k ą  f a l b a n y ,  

• c h r o n i ą c  j e  t e m  o d  z a b r u d z e n i a  i z a k u r z e n i a . A  g d y ś m y  w ó w  

c z a s s u k i e n k ę  n a s z ą  n i e c o  w y ż e j u n i o s ł y  l u b  p o  s c h o d a c h  

s t ą p a ł y  —  i l e ż  t o  k r o t n i e  m ę ż c z y ź n i n a c h y l a l i g ł o w y , a b y  

u j r z e ć  c h o c i a ż  r ą b e c z e k  n a s z e j b i a ł e j b i e l i z n y , a l b o  k a w a ł e k  

d o l n e j ł y d k i n a s z e j . A  z  j a k ą  c h ę c i ą  g o t o w i b y l i m ę ż c z y ź n i  

p r z y c z e p i a ć  n a m  ł y ż w y  n a  j e z d n i l o d o w e j !

A  d z i ś  —  g d y  m o d a  s p r a w i ł a  m ę ż c z y ź n i e  w s z e l k i e  d o ­

g o d n o ś c i , ż e  s u k i e n k i n a s z e  n i e  z a k r y w a j ą  i m  a n i ł y d e k  a n i

G d y ż  w t e n c z a s t r z e b a b y  i n a u c z y c i e l i i i n ­

n e  ś w i a t l e j s z e  j e d n o s t k i z  o r g a n i z a c j i u s u n ą ć .

B o ć  p r z e c i e ż  c i p a n o w i e  w i c h r z y c i e l e c h c ą  

m i e ć  Z w i ą z e k  d r o b n y c h  r o l n i k ó w , p r a c u j ą c y  w y ­

ł ą c z n i e  t y l k o  d l a  d o b r a  m a ł o r o l n y c h , a  z w a l c z a j ą ­

c y  w s z y s t k o  i w s z y s t k i c h , k t ó r z y  d o  n i c h  z a l i c z a ć  

s i ę  n i e  m o g ą !  C z y ż  w t e n c z a s  r o z w ó j  t a k i e g o  z w i ą  

z k u  j e s t m o ż l i w y , c z y  p r a c a  z a w o d o w o  - s p o ł e c z ­

n a  m o ż e  t a m  z a k w i t n ą ć ?  —  N i e  p r z e c z ę , ż e  p o ś r ó d  

m a ł o r o l n y c h  m a m y o g r o m n ą i l o ś ć g o s p o d a r z y  

ś w i a t ł y c h  i z a w o d o w o  w y k s z t a ł c o n y c h , a l e  w ł a ­

ś n i e  c i  w s z y s c y ,  z n a j ą c  d o n i o s ł o ś ć  i  w a ż n o ś ć  w s p ó !  

n e j p r a c y  c a ł e g o  r o l n i c t w a , n a  l e p  a m b i t n y c h  i  

p r z e w r o t n y c h  w i c h r z y c i e l i n i e  p ó j d ą !

M y  p r a c u j ą c y  w s p ó l n i e  w  K ó ł k a c h  R o l n i c z y c l  

m a m y  j u ż  t o  d o ś w i a d c z e n i e , j a k  w i e l k i e  p r z y s ł u g i  

n i o s ą  n a m  n a u c z y c i e l e  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h , n a l e ­

ż ą c y  d o  K ó ł e k  i b i o r ą c y  w  n i c h  c z y n n y  u d z i a ł !

G d y ż  m y  r o l n i c y  P o l a c y  m a m y  j u ż  t o  d o  s i e ­

b i e , ż e  c h ę t n i e  b i e r z e m y  w e  w s z y s t k i e m  u d z i a ł ,  

c h ę t n i e  s i ę  o r g a n i z u j e m y  i  w s p ó ł p r a c u j e m y , a l e  n i e  

m u s i t o  n a s  i n d y w i d u a l n i e  o b a r c z a ć  j a k ą ś  w i ę k s z ą ,  

w y m a g a j ą c ą  d u ż e g o  p o ś w i ę c e n i a  s i ę , p r a c ą .

A  t u  m a m y  w  n a s z y c h  k ó ł k a c h  p r z y k ł a d y , ż e  

w ł a ś n i e  n a u c z y c i e l e , m i m o  s w y c h  w i e l k i c h  o b o ­

w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  t e j p r a c y , n i e  p r z y n o s z ą c e j  

i m  ż a d n y c h  m a t e r j a l n y c h  k o r z y ś c i , w  o g r o m n e j  

c z ę ś c i  s i ę  p o ś w i ę c a j ą . G d y ż  m a j ą  o n i  t o  p r z e ś w i a d ­

c z e n i e , ż e  p r a c u j ą  d l a  d o b r a  o g ó l n e g o , d l a  d o b r a  

n a s z e j O j c z y z n y !

N i e j e d n e  K a s y  S t e f c z y k a  p r o s p e r u j ą c e  p r z y  

k ó ł k a c h  R o l n i c z y c h  i n i o s ą c e  w ł a ś n i e  m a ł o r o l n y m  

t a k  w i e l k ą  p o m o c  k r e d y t o w ą ,  b e z  w s p ó ł p r a c y  n a -  

, u c z y c i e l a , n a l e ż y c i e  i s t n i e ć  i r o z w i j a ć  b y  s i ę  n i e  

' m o g ł y !

A  i l e ż  t o  p o ś w i ę c e n i a  w i ę k s z y c h  r o l n i k ó w ,  

i p r a c u j ą c y c h  w  k ó ł k a c h  R o l n i c z y c h d l a  d o b r a  

■ w s z y s t k i c h  r o l n i k ó w , n a l i c z y ć  b y  m o ż n a !

N i e  p o t r z e b u j e m y  s i ę g a ć  d a l e k o ;  m a m y  t u  p o -  

; w i a t o w e g o  p r e z e s a  n a s z y c h  K ó ł e k  R o l n i c z y c h  i  

i z a r a z e m  p r e z e s a  K ó ł k a  R o l n i c z e g o O r z e c h o w o ,  

I w ł a ś c i c i e l a  w i e l k i e g o m a j ą t k u ! Z a p y t a j m y s i ę  

c z ł o n k ó w  w y m i e n i o n e g o  k ó ł k a  j a k  w y g l ą d a  p r a -  

i c a  i c h  p r e z e s a  d l a  n i c h  r o l n i k ó w , p r z e w a ż n i e  o -  

s a d n i k ó w ?

k o l a n , d z i ś  t a k i p r z e s t a r z a ł y  M a t e u s z  ś m i e  n a s z e j m o d n i e  

u r ą g a ć , b o  n i e  p a m i ę t a  w ó ł , j a k  c i e l ę c i e m  b y ł .

P o t e m , c o  d o  d e k o l t a  i k a r m i n o w a n i a  u s t e c z e k  t o  i t a r a  

M a t e u s z  w  k r y t y c e  s w e j p r z e s a d z i ł . P r z y z n a ć  p o n i e k ą d  t r z e  

b a , ż e  w  d e k o l t a c h  z n a c h o d z i s i ę  u  p e w n y c h  k o b i e t p r z e s a ­

d y  —  a l e  t o  t e ż  t y l k o  u  „ p e w n y c h "  i u o g ó l n i e n i a  m i e j s c a  

n i e m a . Z r e s z t ą  m o d a  j e s t  w s z e c h w ł a d n ą , b o  i m ę ż c z y ź n i  m o -  

! d z i e  s w e j h o ł d u j ą  i n i e  k a ż d y  j e s t M a t e u s z e m , a b y  u s t a w i -  

; c z n i e  w  d ł u g i e j k a p o c i e  i w  d ł u g i c h  b u t a c h  c h o d z i ł . K a r -  

■ m i n o w a n i e  u s t e c z e k  z a ś  o d ś w i e ż a  k o b i e t ę  i k o b i e t a  k t ó r a  t o  

! c z y n i , c z y n i l i t y l k o  d l a  m ę ż c z y z n y , a  n i e  w y ł ą c z n i e  d l a  

' s i e b i e .

j W  d a l s z y m  c i ą g u  s w e j g a w ę d y  ś m i a ł M a t e u s z  w  p e -  

! w n y c h z w r o t a c h  p o r ó w n a ć  m o d n i e  u b i e r a j ą c e  s i ę  k o b i e t y  

j z  t y p e m  k o b i e t z  u l i c y . R z e c z y w i ś c i e  b r a k  s ł ó w , b y  z n a l e ź ć  

■ o d p o w i e d ź , k t ó r ą  M a t e u s z  b y  m ó g ł w  m ó z g u  s w y m  p o m i e -  

j ś c i ć . D l a  t ę p y c h  r o z m ó w  b r a k  j e s t z a w s z e  t a k i e g o  o s t r z a ,  

i k t ó r e  b y  m o g ł o , r o z u m  z a g w o ż d ż o n y  o t w o r z y ć . B o  s k o r o  

i n i e j e d n a  k o b i e t a , w  m o d n e m  u b i o r z e  p r z e s a d z a , w i n ę  t ę  p o -  

: k ł a ś ć  m o ż n a  j e d y n i e  n a  b a r k i m ę ż c z y z n . K w e s t j ę  t ę  p o r u -  

I s z ę  s z c z e g ó ł o w o  w  m e j p r z y s z ł e j g a w ę d z i e , a  d z i ś  z a d o w o -  

i l ę  s i ę  t y l k o  t ą  o d p o w i e d z i ą , ż e  m ę ż c z y z n !  i t o  t y l k o  w y ł ą c z -  

i n i e  m ę ż c z y ź n i s ą  w i n o w a j c a m i r ó ż n y c h  z b o c z e ń .

1 C n o t l i w o ś ć  i w s t y d l i w o ś ć  j e s t k a ż d e j k o b i e c i e  w r o d z o ­

n a , a t y l k o  w y z y s k  m ę ż c z y z n y  n a  k o b i e t a c h  w y w i e r a n y  

! p o w o d u j e , ż e  k o b i e t a  u l e g a  n i e r a z  c h u c i o m  m ę ż c z y z n . T o ż  

i p r z e c i e ż  m ę ż c z y ź n i , k t ó r z y  d o t y c h c z a s  ś w i a t e m  r z ą d z i l i , n i e  

j m o g l i s y s t e m e m  g o s p o d a r c z y m  p o k i e r o w a ć  t a k , a b y  o b y ł o  

■ s i ę  b e z  z a p r z ę g a n i a  d o  p r a c y  w z g l . z a r o b k u  p ł c i s ł a b e j . Z  

I j e d n e j s t r o n y  ż ą d a j ą , b y  k o b i e t a  n i e  b y ł a  l a l k ą  i b a w i d e ł -  

[ k i e m , z  d r u g i e j s t r o n y  z a p r z ę g a j ą  j ą  d o  p r a c y  z a w o d o w e j ,  

i n i e l i c u j ą c e j s i ę  z  r z e c z y w i s t e m  j e j p o w o ł a n i e m .

W e ź m y  j e d e n  p r z y k ł a d : W i e m y  d o s k o n a l e , ż e  r e s t a u -  

: r a c j e , w  k t ó r y c h  d o  u s ł u g i j e s t c h o c i a ż  j e d n a  k o b i e t a , ż e  

t r e s t a u r a c j e  t e  n a j l e p i e j p r o s p e r u j ą . D o  r e s t a u r a c j i t a k i e j  

! u c z ę s z c z a  n a j c h ę t n i e j n i e t y l k o  m ł o d z i e ż  m ę s k a , l e c z  w  z n a -  

! c z n e j m i e r z e  g e n e r a c j a  s t a r s z a , ż o n a t a  i d z i e t n a , c z ę s t o  s i -  

I w o w ł o s a  i ł y s a  w s z e l k i e g o  k a l i b r u . T a k a  t a k  z w a n a  b u f e t o -  

■ w a , d l a  m a r n e g o  z a r o b k u  n a  s w e  u t r z y m a n i e  s t a j e  s i ę  c o -  

i d z i e n n ą  o f i a r ą  z a c z e p e k  i z m u s z o n ą , j e s t n a  w y s ł u c h i w a n i e  

■ n i e d o m ó w i o n y c h  l u b  n a w e t w y r a ź n y c h  z d a ń . A  n i e c h n o  o n a  

i b ę d z i e  w  z a c h o w a n i u n i e  w e d ł u g  g u s t u  g o ś c i r e s t a u r a c y j -  

i n y c h  —  j u ż  p o  t r z e c h  d n i a c h  „ p r ó b n y c h "  t r a c i  p o s a d ę  i c h l e b  

■ j a k o  n a  b r u k  w y r z u c o n a . P r o s z ę  w i ę c  r o z w a ż y ć , c z y  w ł a ś -  

( n i e  m ę ż c z y ź n i n i e  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  d o  u p a d k u  w s z e l k i e j m o -  

; r a l n o ś c i .

j R o z u m i e  s i ę , ż e  d z i s i e j s z ą  m o j ą  g a w ę d ą  n i e  w y c z e r p i e  

t e m a t u , a  S z a n o w n e j R e d a k c j i  d z i ę k u j ę  u p r z e j m i e  z a  u d z i e ­

l e n i e  m i m i e j s c a  w  „ G ł o s i e  W ą b r z e s k i m " . O b r o n a  p r a w  k o  

b i e c y c h  p o w i n n a  s t a ć , s i ę  z a s a d n i c z o  p r a c ą  k a ż d e j k o b i e t y  i  

i m a m  n a d z i e j ę ,  ż e d u ż o  c z y t e l n i c z e k  p o s p i e s z y  s i ę  z  p i s a n i e m  

• t a k ż e  w ł a s n y c h  u w a g , s t a w i a j ą c  p o s t u l a t y ,  k t ó r e  n a  c e l u  m i e ć  

I b ę d ą  w y b a w i e n i e  r o d u  n i e w i e ś c i e g o  z  u c i s k u  r o d u  m ę s k i e g o ,  

i k t ó r e m u  k o n i e c z n i e  r ó g  u t r ą c i ć  t r z e b a .

■ L i s t y  p r o s z ę  a d r e s o w a ć : „Głos Wąbrzeski" — (Dla Mai- 

i gorzały) w Wąbrzeźnie".

i B y w a j c i e  z d r o w e , T o w a r z y s z k i n a s z e j n i e d o l i I

> MAŁGORZATA.



Ogłoszenie
Wojewoiy Pomorskiego w sprawie wyborów do isby Kzp- 
mieślnicaej zawierap.ee skład osobowy głównej i oowodo* 
wych kondsyj wyoorczycb oras miejsce, czas, sposób i o* 
statni termin zgłoszenia list kandydatów na członków Izby 

u ioh zastępców.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N a p od staw ie § 26 regu lau u nu w yb orczego (d zia i hLKJIHGFEDCBA 

sta tu tu izb y ttzezm eślo iczej w G ru d ziąd zu rozp orząu zeu ie  

M im stra P . i H . z d n ia 7 . 7 . 28 r . M on itor P olsk i z d m a 23 . 
8 28 r . n r. 193J p od an e d o p u b liczn ej w iad om ości co n astę ­
p u j:

L Skład osobowy głównej komisji wyborcze) a siedzi* 
b* w Grndiiądza — gmach Izby Kzemiealnlcze), która dla 

p rzep row ad zen ia w yb orów d o lab y K zen u esim czt) w G ru - 

d ziąd zu u stan ow iłem  zarząd zen iem  z d n ia 11 1929 r . 1 . d z. 

V L E . 28-29 zosta ł p o m yśl § §14 i 17 tego i regu lam in u  

u sta lon y jak n astępu j*
Obwodowa komisja wyborcza dla IV-go obwodu, w 

Toruniu, Katusz, (d la m iasta 1 'oru n ia i p ow . toru ń sk iego  

ch ełm iń sk iego i w ąb rzesk iego):
P rzew od niczący: 1 . A n ton i B olt, p rezyd en t m iasta , 

T oru ń ; Z astęp ca p rzew  od n iczącego: 2 . Józef W ąsik , rad ca  

m iejsk i, T oru ń ; C złon k ow ie: 3 . Jan S ch leier , m istrz sze ­
w sk i, T oru ń , K op ern ik a 17; 4 . L eon K w ella , m istrz k ow al­

sk i, T oru ń , K ościu szk i 38; 5 . T om . R osick i, m istrz k ra ­
w ieck i, T oru ń , u l. K on op nick iej 27; 6 . S zym on P aw lak , 
m istrz k ołod ziejsk i, P odgórz, G łów n a 30; Z astęp cy człon ­

k ów : 7 . B ron isław O lszew ski, m istrz szew sk i, C h ełm ża , 
T oru ń ska 16; 8 . W ład ysław  Jab łoń sk i, m istrz k ow alsk i, T o ­
ru ń , S u k ien n icza 25; 9 . Ign acy G ościn iak , m istrz k raw ieck i,  
C h ełm no , u l. D w orcow a 45; 10 . Józef N ow ak , m istrz k oło ­

d ziejsk i, T oruń , L u bick a 39 .
P odzia ł m an d atów człon k ów Izb y i ich zastępców m ię ­

d zy p oszczegó lne zaw od y rzem ieśln icze w m yśl § 4 in stru k ­
cji d ot, organ izacji Izb R zem ieśln iczych , d okon any zosta ł 

n a p odstaw ie sta tystyk rzem ieśln ik ów , p osiadających k arty  

rzem ieśln icze w e w szystk ich zaw od ach rzem ieśln iczych , 
w ykon yw an ych w p oszczegó lnych ob w odach w yb orczych . 
W  m yśl zasad p ow yższych d o Izb y R zem ieśln iczej w G ru ­
d ziąd zu z p oszczegó ln ych ob w od ów  w in ni b yć w yb ran i jako  

człon k ow ie i ich zastęp cy n ast. rzem ieśln icy :
Z ob w od u IV -go (T oruń sk iego):

1 . k ołod ziej, 2 . ślu sarz , 3 . siod larz , 4 . k ap elu san ik .

L IS T Y K A N D Y D A T Ó W N A C Z Ł O N K Ó W IZ B Y .

L isty u sta lon ej liczb y i zaw odów  k and ydatów  n a człon ­
k ów  Izb y z rów n ą liczb ą k an d yd atów  n a ich zastęp ców k a ­
żdego ob w od u w yb orczego w in n y b yć zg łaszan e p isem n ie  

n a ręce p rzew od niczącego g łów n ej k om isji w yborczej n ie  

p óźn iej, n iż 30-go d n ia p rzed d n iem  w yb orów , a w ięc n aj­
p óźn iej d n ia 22 lu tego b r.

K an d yd atu ra m oże b yć zg łoszon a ty lk o za zgod ą k an ­
d ydata . S tosow n e ośw iadczen ie zaop atrzon e jego w łasno-  

ręczn em p od p isem , p ow inn o b yć w ręczon e p rzew od n iczą ­
cem u g łów n ej k om isji w yb orczej n ie p óźn iej n iż 22 d n i 
p rzed d n iem  w yb orów , a w ięc n ajpóźn iej d n ia 2 m arca b r.

O św iad czen ie to m u si zaw ierać stw ierdzen ie , że k an ­
d yd at u w aża się za ob yw atela P ań stw a P olsk iego i że w ed le  

sw ej n ajlep szej w ied zy p osiad a p raw o w yb iera ln ości. W  b ra ­

k u tak iego ośw iadczen ia n ależy  w ykreślić k an d ydata z listy . 
Z głoszon e listy k an d yd atów p ow inn y b yć p odp isan e, 

p od rygorem  u n iew ażn ien ia listy , con ajm niej p rzez 150 w y-  

oorców ze w szystk ich zaw od ów rzem ieśln iczych w łaściw e ­
go ob w od u w yb orczego. Z głoszen ie m oże b yć p od p isyw ane  

w  od d zieln ych d ek laracjach .

T a sam a osob a n ie m oże p od pisać w ięcej n iż jed n o  

zg łoszen ie . ____

Z głasza jący ob w od ow ą listę k an dyd atów p ow inn i je ­
d n og łośn ie w skazać sw ego m ęża zau fan ia i jego zastęp cę, 
u p raw n ionych d o p orozum iew an ia się z w ładzam i w yb orcze-  

m i i sk ład an ia ośw iad czeń w sp raw ie zg łoszon ych list.

M ężow ie zau fan ia lu b ich zastępcy , d elegow an i p rzez  

zg łasza jących listy k an d ydatów , p o jed n ym  od k ażd ej listy , 
m ają p raw o u czestn iczen ia w e w szystk ich zeb ran iach g łó ­
w nej k om isji w yb orczej z g łosem d orad czym , w sp raw ach  

d otyczących ich list. M ężow ie zau fan ia i ich zastęp cy  

w in n i w sk azać k om isjom w yb orczym ad resy , p od jak iem i 
ch cą otrzym yw ać zaw iad om ien ia od k om isji.

Ł i -J_  u g  to  .■!■ v  ja setfeasB U ---- 1----- ■■

P rzem ysł ląd ow y .
(D o k oń czen ie .)  

se rw etk i, t. zw . k ap y  n a  łó żk a w  p rześ liczn e w zo ­
ry , k tó re  b y ły  w  u ży c iu  3 0  la t, a  w y g ląd a ły  lep ie j, 
n iż  n o w sze  fab ry czn e . W y tw arzan e w  d o m u  p łó t­
n a i m ate rje n a  u b ran ia d z ies ią tk i la t trzy m a ły , a  
d z is ie jsze n ib y tan ie fab ry czne p o k ilk u p ran iach  
ro z łażą  s ię .

D zisie jsze m eb le  p o  2  lu b  3  p rzep ro w ad zk ach  
ro z la tu ją s ię , d aw n ie jsze so lid n e w y ro b y sw o jsk ie  
p rze trw ały  d z ie s ią tk i la  i n ie raz  je szcze  n as tęp n y m  
p o k o len io m  s łu ży ły . P rzek o n u jem y  s ię , że  w y tw o ­
ry p rzem y słu lu d o w eg o sw o jsk ieg o b y ły d a lek o  
trw alsze . L u d  n asz p rzez n ie zao szczęd zał p o w a ­
żn e su m y .

N ie śm iem  sn u ć m arzeń , że w y tw ó rczo ść lu ­
d o w a w sk rzeszo n a b y  b y ć m o g ła w  d aw n ie jszy ch  
ro zm ia rach , le cz  m arzę  o  tem , b y  p o w sta ła  i ro zw i­
n ę ła s ię tak a , k tó rab y u su n ęła tand e tę .

M arzę o tem , że z czasem  w y ro b i s ię zam iło ­
w an ie d o w y tw oró w  lu d o w y ch , że zb u d z i s ię ro ­
d z im y  zm y sł p ięk n a, k tó ry  p o b u dz i d o tw o rzen ia  
co raz  to  p ięk n ie jszy ch  rzeczy  d o  w łasn eg o u ży tk u  
i n a  sp rzed aż . T o  w szy stk o  p rzy czy n i s ię d o  w ięk ­
sze j zam o żn o śc i w si p o lsk ie j.

A leż —  p o w ied zą m o że n ie jed n i —  ro zw ó j 
p rzem y słu lu d o w eg o m ó g łb y szk o d z ić rzem io s łu  
i fab y ko m , a o d eb rać ch leb se tk o m  ty s ięcy rze ­
m ieśln ik ó w  i ro b o tn ik ó w  fab ry czn ych , a p rzec ież  
zd ro w ie sp o łeczn e w y m ag a , b y jed n i n a d ru g ich  
w zg ląd  b ra li.

N a tak i, p o zo rn ie s łu szn y za rzu t, o d p o w ie ­
d z ia łb y m  tak : N ie p rzem y sł lu d o w y zab ija ł ręk o ­
d z ie ln ic tw o p o lsk ie , le cz tan d e ta fab ry czn a , w y ­
tw a rzan a p rzez ży d ó w  i o b cy ch , k tó rzy n a n ie j 
zb ija ją o lb rzy m ie k ap ita ły . P rzem y sł lu d o w y , 
ch o ćb y n a js iln ie j ro zw in ię ty , o b e jm ie ty lk o  d ro b n ą

„C ia ło m oje w rzu ćcie d o d oin '*
Straszny testament rabina — .Niech imię moje będzie przeklęte na wieki 

wieków.*

W  m iasteczk u K o m aro w ie , w o j. lu b elsk ieg o ,  
zm arł tam te jszy rab in , k tó ry  n ak aza ł w  te s tam en ­
c ie , ab y c ia ła jeg o n ie sk ładan o w  ten sp o só b d o  
g ro b u , jak in n y ch b o g o b o jn y ch ży d ó w , le cz ab y  
w rzu co n o  je d o  d o łu  u jąw szy  za ręce i n o g i, p rzy -  
czem  za m iejsce w ieczn eg o sp o czyn k u k azał w y ­
b rać te ren w  p o b liżu  g ro b u zn an e j w  K o m aro w ie  
g rzeszn icy  i ro zp u s tn icy . D ziec io m  sw o im  zab ro n ił  
iść za zw ło k am i, „g d y ż za k a raw an em  u n o sić s ię  
b ęd ą d u ch y d jab łó w " . P rzed p o g rzeb an iem  c ia ła  
rab in a , zg o d n ie z jeg o o sta tn ią w o lą o d czy tan o te ­
s tam en t, w  k tó ry m  rab in o św iad cza , że za ży c ia  
d o p u śc ił s ię w szy stk ich  g rzech ó w , jak ie is tn ie ją n a  
z iem i i m . in . p isze : „P o m ag a łem  b o g a ty m  i k rzy ­
w d z ic ie lo m  i o d d aw a łem  im  sp raw ied liw o ść , p o d ­

Z am ord ow ałem , b o zagn ieźd ził się w  n im  sza tan .**»
N ad zw y cza j rzadk o n o tu ją k ro n ik i k ry m in a ł- l 

n e tak w strząsa jącą w  sw em  trag izm ie zb ro d n ię  
jak ta , k tó ra  o sta tn io zd a rzy ła s ię w  Ja ro s ław iu .

Ś w it za led w ie zaczą ł ro z ja śn iać p u ste u lice , 
k ied y d w aj p o ste ru n k o w i, p a tro lu jący sw ó j re jo n  
m iasta u jrze li n a ch o d n ik u  w ie lk ie k rw aw e ś lad y .

N ie u leg a ło żad n ej w ątp liw o śc i, że b y ły o n e  
sy g n a łem  jak ieg o ś n iezw y k łego zd a rzen ia . Z a in ­
try g o w an i p o lic jan c i p o stan o w ili za w szelk ą cen ę  
w y jaśn ić ta jem n icę k rw aw y ch zn ak ó w i szy b k o ।  
ru szy li n ap rzó d . W k ró tce za zak rę tem  u licy za ­
m ajaczy ła p rzed n im i sy lw e tk a jak ieg o ś m ężczy z ­
n y .

P rzed n im i s ta ł m ężczy zn a cu d aczn ie u b ran y  
(w  d z iw n y m  k ap e lu szu , n a k tó rym  W id n ia ły d w ie  
d eseczk i z cy fram i rzy m sk iem i: I i X .

C ałe jeg o u b ran ie zb ro czo n e b y ło k rw ią . R ę ­
ce i tw a rz ró w n ież b y ły n ią zb ry zg an e . la jem n i-  
czy m ężczy zn a trzy m a ł p o d p ach ą to rb ę , k tó rą  
trw ożn ie s ta ra ł s ię u k ry ć p rzed p o lic jan tam i.

O p o ru n ie s taw ia ł żad n eg o . P rzep ro w ad zo n a  
n a ty ch m iast rew iz ja d a ła sen sacy jn e  w y n ik i. O k a

W yb orcy , p od p isu jący zg łoszen ia listy k an d yd atów , p o- | 
w in ny p od ać ob ok sw ojego czyteln ego p od p isu — sw ój , 
w iek , zaw ód rzem ieśln iczy i d okład n y ad res tak , ab y co d o « 
osob y p od p isu jącego n ic m ogło b yć żad n ej w ątp liw ości. > 

K ażd a zg łoszon a lista k an d yd atów p ow in n a b yć ozn a- ।  
czon a w teu sp osób , b y od różn ia ła się od w szystk ich in - 1 
n ych list.

W  razie p od n iesien ia orzez m ężów zau fan ia zarzu tów , 
że ozn aczenie og łoszon ych list k an d yd atów m oże w prow a ­
d zić a lb o w p row ad za w b łąd , p rzew odn iczący g łów n ej k o ­
m isji w yb orczej w ezw ie za in teresow an ych m ężów zau fan ia  
d o p orozu m ien ia się , a gd yby on o n ie b yło osiągn ięte , o-  

zn aczyć listę zgod nie z rzeczyw istem i stosu n k am i w ed le  

p osiad an ych d ow od ów .
O św iad czen ie k an d yd ata , iż zgad za się n a u m ieszczen ie  

go n a liśc ie k an d yd atów , m oże b yć u czyn ione tak że te le ­
graficzn ie , p od w arun k iem w szak że, że n ajp óźniej p rzed  
w yd ruk ow aniem  listy , n ad ejd zie p isem n e ośw iad czen ie k an ­
d yd ata .

W  za łączon ych listach k and ydatów n ależy p od ać n a ­
zw isk o im ię , w iek zaw ód rzem ieśln iczy i m iejsce zam ie ­

szk an ia k ażd ego k an d ydata tak , b y n ie m ogło b yć w ątp li-  

' w ości co d o jego osob y .

część w y tw ó rczo śc i tak , że d la so lid n eg o  p o lsk ie ­
g o rzem ios ła p o zo stan ie je szcze o g ro m n e p o le  

d z ia łan ia . N asze rzem io s ło n iech n o d o b rze s ię  
zo rg an izu je , w y p rze ze sw eg o ło n a p a rtac tw o i 
k o n k u ren c ję ży d o w sk ą , a d o jd z ie , n a zasad ach  

i ch rześc ijań sk ie j o rg an izac ji o p a rte , d o ro zk w itu  
| i d o b ro b y tu , jak w śred n ich w iek ach . R o bo tn ik  

fab ry czn y p rzez p rzem y sł lu d o w y ró w n ież n ie  
s trac i. C o  je s t p rzy czy n ą  w ielk ie j n ie raz  b ied y  ro ­
b o tn ik ó w  fab ry czny ch ?

G łó w n ą p rzy czyn ą  je s t n ad m ie rn a p o d aż p ra ­
cy , k tó rą w y zy sk u ją n ie sum ien n i fab ry k an c i o b cy i 
k u  o b n iżan iu g o d z iw eg o za ro b k u . A  d laczeg o  je s t ' 
n ad m ie rn a  p o d aż p racy ? B o ze w si za d u żo lu d z i 
sp ro w ad za s ię d o  m iast. A  g łó w n ie d laczeg o , id ą  
d o  m iast? B o  n ie zn a jd u ją n a  w si d o ść za rob k u  i 
u trzy m an ie . Jeże li p rzem y sł lu d o w y s ię ro zw in ie , 
je że li zn a jd z iem y d la n ieg o te ż k o rzy s tn e ry n k i 
zb y tu , w ieś zd o b ęd z ie d o b ro b y t, a ted y zm nie jszy ■ 
s ię d o p ły w  lu d z i d o  m iast, a  tem  sam em  zm n ie jszy i 
s ię k o n k u ren c ja d la ro b o tn ik a fab ry czn eg o . W ieś ' 
p o lsk a u zy sk ać m o że so lid n y  d o b ro b y t p rzez rac - | 
jo n a ln ie jszą g o sp o d a rk ę ro ln ą i lep sze w y zy skan ie ‘ 
ź ró d e ł d o ch o d ow o śc i i p rzez p rzem y sł lu d o w y .

Ju ż s tąd w n io sk u jem y , że p rzem y sł lu d ow y ‘ 
m a p o w ażn e zn aczen ie sp o łeczn e .

N ad m ien ić b y  je szcze trzeb a , że p rzem y sł lu ­
d o w y n ie s tan ie s ię w ca le h am u lcem  ro zw o ju fa ­
b ry czn eg o , g d y ż d la p rzem y słu p o zo sta je je szcze  
o g ro m n e p o le p racy , b o ć w ie le g a łęz i p rzem y słu  
w  P o lsce  w cale  je szcze  n ie m am y , a lb o  ty lk o  m ałe  

zaczą tk i. A n i p o lsk i h an d e l p rzez p rzem y sł lu d o w y  
n ic n ie s trac i, racze j p ew n ie zy sk a , g d y w ieś p o l­
sk a zd o b ęd zie w ięk szy  d o b ro b y t, i je j w y m ag an ia  
cy w ilizacy jn e i k u ltu ra ln e s ię p o d n io są  n a w y ższy  
s to p ień .

P rzem y sł lu d o w y zd o len w y tw o rzy ć w ięk szą  
łą czn o ść lu d z i i lep sze  s to su n k i są s ied zk ie , a m ia-

czas , g d y  o d m aw ia łem  je j b ied n y m  i sp raw ied liw y m  
Z ab ie ra łem  p ien iąd ze u s ie ró t i w d ó w  tre fn e je ­

d zen ie czy n iłem k o sze rn em , a k o szern e tre fn em  

n ie m o d liłem  s ię , n ie p rzestrzeg ałem  so b o ty , p a li­

łem  w  ty m  d n iu  p ap ie ro sy . P o żąd a łem  i g rzeszy łem  
z zam ężn y m i k o b ie tam i, n ie b y ło g rzech u n a  

św iec ie , k tó reg o b y m  n ie p o p e łn ił. N iech b ęd z ie  

p rzek lę te im ię m o je n a w iek i w iek ó w . N ie ty lk o  

n ie w o ln o  c ia ła m o jeg o  g rzeszn eg o k ła ść o b o k  m o ­

ich ro d z icó w , a le k rzy w d ę w y rząd za s ię te j g rze ­

szn icy , g d y  s ię m o je k o śc i z ło ży o b o k  n ie j* * .

T estam en t ten w y w o ła ł o g ro m n e w rażen ie  
w śró d  ży d ó w  w  K o m aro w ie i o k o licy .

za ło  s ię , że w to rb ie zn a jd o w a ła s ię o d c ię ta  g ło w a  
lu d zk a .

P rzerażen i tak  o k ro p n em  o d k ry c iem  p o lic jan ­
c i o d p ro w ad z ili n iezn ajo m eg o d o k o m isarja tu .

Ś led z tw o w y jaśn iło w k ró tce p o n u rą h is to rję , 
w  k tó re j n iezn ajo m y  o d eg ra ł g łó w n ą ro lę . B y ł n im  
2 7 -le tn i ro b o tn ik , L eo n S zy ja , ch o ry u m y sło w o , 
k tó rego d w u k ro tn ie ju ż w y p u szczon o z zak ład u  
d la o b łąk an y ch w  K u lpa rk o w ie . Z a k ażd ym  ra ­
zem  w y p u szczo n o g o n a p o d staw ie , że je s t., o b łą ­
k an y m  n ie szk o d liw y m ! B y ła to o czy w iśc ie o m y ł­
k a , k tó ra  m iała  w y d ać  n a ty ch m ias t o k ro p n e  o w o ce

S zy ja zam o rd o w a ł sw eg o są s iad a K n ap p a że ­
la zn y m  to p o rem  i o d c ią ł tru po w i g ło w ę , p o czem  
sch o w aw szy ją d o to rb y w y szed ł n a m iasto . D łu ­
g o b łąk a ł s ię p o u licach i d o p ie ro n ad ran em  zo ­
s ta ł p rzy p ad k o w o p r:ez p o lic ję u ję ty . S zy ja b ad a ­
n y n a p o ste ru n k u d laczeg o d o p u śc ił s ię tak p o ­
tw orn eg o czy n u , o św iad czy ł z p rze raża jący m  sp o ­
k o jem , że K n ap p o sk a rża ł jeg o o jca o k rad z ież  i że  
M ich a ł A rch an io ł k aza ł m u tę g ło w ę śc iąć , p o n ie ­
w aż zag n ieźd ził s ię w  n ie j sam  sza tan . S tra szn a  
zb ro d n ia o b łąk an eg o w strząsn ę ła ca lem  m iastem .

N azw isk a k and ydatów p ow inn y b yć ozn aczon e k olej-  

n em i n u m eram i, p oczynając od 1 w p orząd k u p ierw szeń ­

stw a d o otrzym an ia m an d atu .

W O JE W O D A (— ) L am ot  
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D O C Z Y T E L N IK Ó W .

Z k ilku m iejscow ości d ochod zą d o n as w iad om ości od  
C zyteln ików , że „G łos W ąb rzesk i" n ie d ochod zi d o n ich w 

ozn aczon ym  czasie a zd arza się często , że ab on en ci w cale  

„G łosu n ie otrzym ują" .

O św iad czam y, że w  tej sp raw ie p oczyn iliśm y od p ow ied ­

n ie k rok i. G d yb y C zyteln icy n ie otrzym ali jak iego n u m eru , 

p rosim y n aszych C zyteln ik ów , b y n atych m iast sp raw d zili 

u liston osza lu b w od p ow ied n im  u rzęd zie z jak iego p ow od u  

gazeta n ie n ad eszła . O ile n ie p osk utk uje in terw en cja a  

liston osza lu b u rzęd zie p ocztow ym , p rosim y n am d on ieść  

a m y sp raw ę n ależycie za ła tw im y.

A D M IN IS T R A C JA „G Ł O S U W Ą B R Z E S K IE G O " .
_ _ _ _ _ _ _ _  _ _ — — "T * 1 

n o w ic ie  te ż  zacie śn ić  w ęz ły  i p o g łęb ić ży c ie  ro d z i­

m e. T e  szk o ły  n a jlep szą  n o rm a ln ej d z ia ła ln o śc i sp o ­

łe czn e j, a p rzy w ró c ić  rad o ść czy s tą , rad o ść p racy  
i ży c ia , k tó re w y tw arza ją  sp o k ó j i zad o w o len ie .

T u  ju ż  w ch od z im y  w  d z ied zin ę  n o rm a ln ych  k o ­
rzy śc i, jak ie s tw o rzy ć m o że p rzem y sł lu d o w y .

G d y w sk u tek p rzem y słu d o m o w eg o zac ie śn i 
s ię ży c ie ro d z in n e , p o w ażn ie sp o tęg u je s ie w p ły w  
ro d z icó w  n a d z iec i i d o m o w n ik ó w . T o w arzy szą ­
ce p racy czy tan k i i śp iew y k sz ta łc ić b ęd ą u m y sł 
w p ły w w y w ie rać zb aw ien n y n a w o lę i u czu c ie , 
k tó ry  to  w p ły w  p o g ad an k a p o g łęb i. G o d z iw a ro z ­
ry w k a p rzep la ta jąca  p racę , n au czy  m ło dz ież sk ro ­
m n ie  i g o d z iw ie  s ię zach o w ać  i zab aw ić . A  w sp ó l­
n a m o d litw a i p ie śń k o ń cząca w ieczo rek p racy  
n au czy  te j zasad n icze j p raw d y , że  n a leży  w szy stk o  
ro zp o cząć i k o ń czy ć z B o g iem , że m o d litw a n ie  
p rzeszk ad za an i p racy , an i g o d z iw e j w eso ło śc i, 
racze j n ad a je im  w y ższą w arto ść i n am aszczen ie . 

M ło d z ież s to p n io w o zasm ak u je w  tak iem  u ro zm a-  
ico n em  ży c iu d o m o w em , że an i p o m y śli o w ałę ­

san iu s ię i ży c iu ro zw iąz łem .
P raca w p rzem y śle d o m o w y m  u ch ro n i m ło ­

d z ież o d d u żo z ła , a s ta rsze j d a n aw e t m o żn ość  
zeb ran ia zasob ó w  n a z ło żen ie w łasn ego o g n isk a .

P rzem y sł d o m o w y w y tw o rzy sz lach etn ą am ­
b ic ję , g o d z iw e w sp ó łzaw o d n ic tw o , w y tw o rzy su ­
m ien n o ść i ak u ra tn o ść w  p racy , a ro zb u d z i n ie je ­
d en d rzem iący  ta len t.

N aszk ico w a liśm y ty lk o o g ó ln ik o w o k o rzy śc i, 
jak ie d ać m o że i z czasem  d a n ap ew no ro zw ija ją ­
cy  s ię p rzem y sł lu d o w y .

L ecz jak g o  zb u d zić , jak  g o  w y rab iać?

G d z ie zan ik ł zu p e łn ie , tam  ro zp o cząć n a leży  
o d ty ch g a łęz i, k tó re d a ją za raz p ew n ą k o rzy ść  
ch o ćb y sk ro m n ie jszą , a  d o p ie ro  p o w o li w y so n d o ­
w ać zd o ln o śc i, ch ęci i p rag n ien ia , b y  d a le j ro zw i­
ja ć i k sz ta łc ić .
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Przypomnienie dla podatników.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O d 1 5 - g o l u te g o  p ła tn a j e s t 1 r a t a p o d a tk u  

g r u n to w e g o .

Przypomnienia dla myśliwych i rybaków.
W  l u ty m  n ie  w o ln o  i n ie  n a le ż y  p o lo w a ć  n a :  

j e le n i e , z a j ą c e , j a r z ą b k i , k u r o p a tw y , b a ż a n ty , p r z e ­

p ió r k i i d z ik ie  g o łę b ie , k o z ic e , c i e l ę ta , ł a n i e  s p ic z a  

k i , s a r n ie k o z y  ( s a r n y ) , ś w is t a k i o r a z n a  s a m ic e  

c i e t r z e w i i g łu s z c ó w . N a d to  n ie  w o ln o  i n ie  n a le ż y  

ł o w ić r a k ó w .

Przypomnienie dla gołębiarzy.
G o łę b n ik p o w in ie n  b y ć d o b r z e z a b e z p ie c z o ­

n y  p r z e d  m r o z a m i i j a s n y . G o łę b ie  t r z y m a ć  o s o b ­

n o  s a m c e  i o s o b n o  s a m ic e . W y p u s z c z a ć  n a  k r ó tk i  

c z a s j e d n e g o  d n ia s a m c e , d r u g ie g o  s a m ic e  t y lk o  

w  p o łu d n ie . D o b r z e  k a r m ić  m ie s z a n k ą  ( g r o c h , w y  

k a , p s z e n ic a , j ę c z m ie ń , k u k u r y d z a  i s i e m ię  k o n o ­

p n e ) . W o d ę  d o  p ic ia  d a w a ć  u s ta n ą , n ig d y  z a  z im ­

n ą  l u b  c i e p łą . D o b r z e  n a k a r m io n e  g o łę b ie  w y tr z y ­

m u ją s i ln e  m r o z y .
W  d u g ie j p o ło w ie  l u t e g o  h o d o w c a , m a ją c y  s t a  

d o  g o łę b i , m o ż e  z a c z y n a ć  j e  ł ą c z y ć  w  p a r y .

Przypomnienie dla gospodarzy.
J e ż e l i j e s z c z e n ie z a ło ż o n a  k s ię g a  g o s p o d a r ­

c z a , z a łó ż  j ą  c z e m p r ę d z e j ,  c h o ć b y  w  m a ły m  z e s z y ­

c i e , j a k ie g o  u ż y w a ją  d z ie c i d o  n a u k i . T a m  z a p is u j  

d o k ła d n ie  w s z y s tk ie  d o c h o d y  i r o z c h o d y , b a c z ą c  

p i ln i e  n a  s t a r e  n a s z e  p r z y s ło w ie  „ P a m ię ta j r o z c h o ­

d z ie  —  ż y ć  z  p r z y c h o d e m  w  z g o d z ie " .

J u ż w s z ę d z ie w z o r o w e g o s p o d a r s tw a w p r o ­

w a d z i ły  t e n  p o d s ta w o w y  s p o s ó b  o b l i c z a n ia  d o c h o  

d o w o ś c i  g o s p o d a r s tw a . P o  m ie s i ą c u  p r z e k o n a s z  s i ę  

i l e i n a  c o  w y d a łe ś i i l e w y d a łe ś n ie p o t r z e b n ie .  

W  t e j k s ią ż c e  z a p i s z  t e ż , k ie d y  i j a k i e  m a s z  p ła ­

c i ć  p o d a tk i , r a ty  d łu g ó w  i w e k s le , b o  ł a tw o  j e s t o  

t e r m in a c h  p ła tn o ś c i  z a p o m n ie ć , a  p o te m  r o s n ą  n ie  

p o t r z e b n ie  k o s z t a , p r o te s ty  s k a r g i .
A  n ie  n a le ż y  t e ż  z a p o m n ie ć  i o  w p is a n iu  d o  t e j  

k s ią ż k i c z a s u , k ie d y  s i ę  k o ń c z y  p r e n u m e r a t a  „ G ło  

s u  W ą b r z e s k ie g o " , aby ją na czas odnowie 1
— X X —

WIADOMOŚCI Z KRAJU
—  Ś w ie c ie . ( N a p a d ) . O k o l i c a  Ś w ie c ia  z o s t a ła  z a a l a r m o ­

w a n a w ie ś c i ą o ś m ia ły m  n a p a d z ie w  c e l a c h  r a b u n k o w y c h  
n a z a g r o d ę g o s p o d a r z a K l im k ie w ic z a w  p o b l is k im  L u s z k o -  
w ie . N a p a s tn ic y  a  b y ło  i c h  c z t e r e c h , p o d e s z l i n o c ą  p o d  o k ­
n a z a g r o d y i w  c e lu  s t e r o r y z o w a n ia m ie s z k a ń c ó w  o d d a l i  
p r z e z  o k n o  d o  w n ę t r z a  m ie s z k a n ia  k i lk a  s t r z a łó w  z r e w o l ­
w e r ó w . G o s p o d a r z  p r z e c z u w a ją c  n a p a d  c h w y c i ł z a b r o ń  i 

p o c z ą ł w k ie r u n k u z b l i ż a j ą c y c h s ię b a n d y tó w  s t r z e l a ć .  
N a p a s tn i c y w id z ą c z d e c y d o w a n ą o b r o n ę u s z l i w  c i e m n o ­

ściach.

—  B y d g o s z c z . ( W y r o k  k a r y  ś m ie r c i ) . W  s ą d z ie o k r ę ­
g o w y m  o d b y ła  s ię  r o z p r a w a  p r z e c iw  2 3 - l e tn i e m u  p a r o b k o w i  
E d m u n d o w i R y b c z y ń s k ie m u , k tó r y  d n ia  2 5  c z e r w c a  u b . r o k u  
w W ię z o w n ie p o w . b y d g o s k ie g o d o k o n a ł m o r d e r s tw a n a  
o s o b ie  M a r j i C h r y c z y k ó w n y , s łu ż ą c e j . M o r d e r s tw a  d o k o n a ł  
n a t l e e r o ty c z n e m  i z z a z d r o ś c i . S ą d  u z n a ł o s k a r ż o n e g o  
w  i n n y m  z b r o d n i m o r d e r s tw a  i z a  t o  s k a z a ł g o  n a  k a r ę  ś m ie r ­
c i . P r ó c z t e g o  z a  k r a d z ie ż  r e w o lw e r u  o r a z  r o w e r u  z o s t a ł  

o n  s k a z a n y  n a  5  m ie s i ę c y  w ię z ie n ia .

— Kościerzyna. ( T o a s ty  n a c z e ś ć W ilu s ta ) .  

W m ia s te c z k u  S k a r s z e w e k , u  p a s to r a  D r a h a im a  

o d b y ła  s i ę d n ia  2 7  s ty c z n ia  b r . z a b a w a , p o d c z a s  

k tó r e j w z n o s z o n o  t o a s ty  n a  c z e ś ć  W ilh e lm a  I I * g o .  

O b e c n i b y l i  s z o w in iś c i  n ie m ie c c y  z  c a łe g o  p o w ia tu .
Bialysiok. ( O h y d n a z b r o d n ia . ) W  w o je w ó d z tw ie b ia -  

ł o s to c k ie m , p o w ia tu ł u ż y s k ie g o w m a ją tk u h r . D y s ie -  

s z y c k ie g o , p o p e łn io n o  o h y d n ą z b r o d n ię . O n e g d a j d o  m ie -

D z ie w c z ę ta z a in te r e s u ją  s i ę d z ia n ie m  p o ń ­

c z o c h , r ę k a w ic , c h u s t e k , k a b a c ik ó w  i w y r a b ia n ie m  

k o r o n e k  d o  w ła s n e g o  u ż y tk u ; d o d a m y  p o te m  z l^ a ’  
c z e n ie b ie l i z n y , t r o c h ę k r a w ie c c z y z n y  r ę c z n e j i 

w y c in a n k i .

C h ło p a k  z a in te r e s u je  s i ę  r z e ź b ia r s tw e m  i m a ły m  

w y r o b e m  l a s e k  o z d o b n y c h , p u d e łe k , r a m e k ; n ie ­

j e d e n  c h ę tn i e  b ę d z ie  w y r a b ia ł r ó ż n e  p łe c i a n k i : k o ­

s z e , k o s z y k i , m a ty  i t p .

K u  t e m u  p o t r z e b n i  z n ó w  s ą  i n s t r u k to r z y  i i n ­

s t r u k to r k i , k tó r y c h „ T o w . P o p . P r z e m y s łu  L u d ."  

m a  n a m  w y k s z ta ł c i ć .

O tw ie r a  s i ę  w ię c  n o w y  z a w ó d , w  k tó r y m  z d o l ­

n ie js z e  j e d n o s tk i z n a jd ą  z a d o w a la j ą c ą  p r a c ę  i g o ­

d z iw e  u t r z y m a n ie , a  t o  z n ó w  m a  p o w a ż n e  z n a c z e ­

n ie s p o łe c z n e .

N a  t o  w s z y s tk o  p o t r z e b a  d u ż o  ś r o d k ó w .

R z ą d  P o l s k i d o c e n ia  z n a c z e n ie  p r z e m y s łu  l u ­

d o w e g o  i d a je  m u  p o p a r c i e  m o r a ln e  i m a te r j a h ie ,  

l e c z  o c z y w iś c i e  n ie  m o ż e  s a m  w s z y s tk i e g o  z d z ia ­

ł a ć . T u  w in n y  z w y d a jn ie j s z ą p o m o c ą s p ie s z y ć  

I n s ty tu c j e  S a m o r z ą d o w e : S ta r o s tw o  K r a jo w e , W y ­

d z ia ły  P o w ia to w e  i R a d y  G m in n e . W in n i z a in t e ­

r e s o w a ć  s i ę t ą  s p r a w ą  w s z y s tk i e  S to w a r z y s z e n ia  

G o s p o d a r c z e  i s p o łe c z n e , w in n y  m o r a ln i e  i m a te r ­

i a ln i e  p o p ie r a ć  n o w e  T o w a r z y s tw o , k tó r e  b ę d z ie  

m o g ło  p o w a ż n e  s w o je  z a d a n ie  s p e łn i ć , j e ż e l i  d o z n a  

j a k n a j s z e r s z e g o  p o p a r c i a . S z c z e g ó ln i e b l is k i e m  

s e r c u  w in n o  s i ę s t a ć  n o w e T o w a r z y s tw o  o r g a n i ­

z a c jo m  i s p ó łd z i e ln io m  r o ln i c z y m  w  o g ó ln o ś c i , a  

k a ż d e m u  r o ln ik o w i  z  o s o b n a . D la te g o  l i c z y m y  n a  

t o , ż e K ó łk a  R o ln ic z e r o z w in ą s z c z e g ó ln i e  ż y w a  

p r o p a g a n d ę  n a r z e c z  n a s z e g o  T o w . P o p . P r z e m ,  

L u d o w e g o , ż e k a ż d y  c z ło n e k  K ó łk a R o ln ic z e g o  
l u b  S p ó łd z ie ln i R o ln ic z e j z a p is z e  s i ę n a  c z ło n k a  

i s z k a u id z a r z ą d c y m a ją tk u w ta r g n ę ło k i lk u  u z b r o jo n y c h w . 
I r e w o lw e r y  m ę ż c z y z n , k tó r z y  s t r z e l a ją c  n a o ś le p , z a b i l i n a -  
• s t ę p u ją c e  o s o b y : 3 3 - l e tn i ą Z o f ję Ś w ie ź y ń s k ą , ż o n ę r z ą d c y ,  
i 5 - l e tn i ą K r y s ty n ę , c ó r e c z k ę  i c h , 1 9 - l e tm ą  W ła d y s ła w ę  Z ie n -  

I k ie w ic z ó w n ę , s łu ż ą c ą  i 3 2 - l e tn ie g o  P a w ła M a ły s z a , m a s z y -  
1 n i s t ę  m ie js c o w e g o , k tó r y  s p ie s z y ł n a  p o m o c . N a d to  z r a n io n o ,  
; n a s z c z ę ś c i e n ie z b y t c i ę ż k o 4 - l e tn i ą c ó r k ę Ś w ie ż y ń s k ic h .

P o n ie w a ż  z a b ó jc y  n ic n ie  z r a b o w a l i , p r z e to  o d r a z u  n a -  
i s u n ę ło  s i ę p o d e j r z e n ie , ż e p o w o d e m  o h y d n e g o  m o r d u  b y ła  

z e m s ta . D o c h o d z e n ie  u s ta l i ł o , ż e d o k o n a ł j e j , p r z y  u d z ia l e  
[ k o le g ó w , J ó z e f N o w ń c k i , b . d r w a l w N a d le ś n ic tw ie  S u p r a ś l  
: ( w o j . B ia ło s to c k ie ) , o s t a tn io  z a ś j a k o f o r n a l p r a c o w a ł w  
: m a j . D z ie d u s z y c k ie g o . B y ł o n  w y d a lo n y  p r z e z  r z ą d c ę , o d -  
! c h o d z ą c z a ś g r o z i ł m u z e m s tą . N a m ie js c e p r z e s tę p s tw a  
1 p r z y b y ła  p o l i c j a  z Ł o m ż y  i w s z c z ę ła  e n e r g ic z n e  d o c h o d z e -  
• n ie . G łó w  n J , - s p r a w c a o h y d n e g o  m o r d u  z b ie g ł . N a to m ia s t  
■ a r e s z to w a n o - s z e r e g  o s ó b , p o d e j r z a n y c h  o  w s p ó łu d z ia ł w  t e j  

' z b r o d n i .
Ż y w ie c . ( Z a b i ł b r a t a  w o c z a c h  m a ik i ) . Z a b ło c ie  

i n ie ja k i M a iic h  S ta n i s ł a w  d o k o n a ł o h y d n e g o  m o r d u  n a  s w y m  
i b r a c i e  J ó z e f i e , w  o c z a c h  m a tk i p r z e b i j a j ą c m u  p ie r ś w y o  
, s t r z o n y m  p i ln ik i e m . W e d le p r z e p r o w a d z o n y c h d o c h o d z ę - .  
' d r a m a t t e n  p r a w d o p o d o b n ie  r o z e g r a ł s i ę  n a  t l e  p ie n ię ż n e r n  

B r a to b ó jc ę a r e s z to w a n o  i o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu .

—xx—

Z SALI SĄDOWEJ.
Z  d n ia 9  l u te g o  1 9 2 9  r o k u . S k ła d  s ą d u  t e n  s a m , c o  w  

! ś r o d ę  6 b m . n a z n a c z o n y c h  b y ło  1 1 r o z p r a w , z k tó r y c h  3  

*  s ą d u  t e n  s a m , n a z n a c z o n y c h  b y ło  1 1 r o z p r a w , z k tó r y c h  3  
u le g ły  o d r o c z e n iu  Ś w ia d e k  E d w a r d  F e l s k e  I I z W ie ld z ą d z a  
z a n ie p u n k tu a ln e s ta w ie n ie s ię n a t e r m in  o t r z y m a ł 2 0 z ł  

! k a r y . O d r o c z e n iu u le g ła t e ż s p r a w a o s k a r ż y c ie la p r y w a t -  

‘ t i e g o C z a r n o ty - B o ja r s k i e g o p r z e c iw  r e d a k to r o w i C z a r l iń -  
1 s k ie m u , k tó r y  z p o w o d u  c h o r o b y  n ie m ó g ł s ię  s ta w ić . N ie  
j o d b y ła s ię t a k ż e r o z p r a w a  p r z e c iw  A n to n ie m u T r u s z k o w -  
! s k ie m u  z P u łk o w a o p o b ic ie  o jc a , a lb o w ie m  o jc ie c J u l j a n  
i T r u s z k o w s k i o s k a r ż e n ie p r z e c iw  s y n o w i p r z e d r o z p r a w ą  

i c o f n ą ł .
J a k o  p ie r w s z y  z a s i a d ł n a  ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  r o ln ik  J a -  

I k ó b  G r ę b o w ic z o s k a r ż o n y  o  n a j ś c ie c u d z e g o m ie s z k a n ia ,  
o d g r a ż a n ie i p o b ic ie ż o n y r o ln ik a J u l ja n n y  G a r l iń s k ie j z  

i W ą b r z e ź n a . R o z p r a w a  d z i s ie j s z a  w y ło n i ł a  s i ę  z t e g o  p o w o -  
■ d u , ż e k o ń  G r ę b o w ic z a n ie s t r z e ż o n y  p a s a ł s ię w c z e r w c u  
i 1 9 2 7  r . n a  w ła s n o ś c i G a r l iń s k ic h . G a r l iń s c y  k o n ia  p r z y t r z y -  
j m a l i i ż ą d a l i z a p ła ty  o d s z k o d o w a n ia w  w y s o k o ś c i z ł . 2 0 ,—  
i G r ę b o w ic z  z a ś o p a r ł s i ę n a u s ta w ie  p o ln o  - l e ś n e j i d a ć  
; c h c ia ł n a w ią z k ę  w  w y s o k o ś c i 3 ,—  z ł . O d  s ło w a d o  s ło w a  

• m ia ło  p r z y j ś ć d o  c z y n ó w , a  ż e  ś w ia d k o w ie  n ic t a k ie g o  d o  
, r o z p r a w y  n ie w n ie ś l i , c o b y  m o g ło  s t a n o w ić  p o d s ta w ę d o  
; u k a r a n ia , p . S ę d z ia p r z e to  w  m y ś l w y w o d ó w  p . P r o k u r a -  
j t o r a  u w o ln i ł G r ę b o w ic z a  o d  w in y  i k a r y  a  k o s z t a p o n ie s i e  

s k a r b  p a ń s tw a .
D r u g a  r o z p r a w a t o c z y ła s ię p r z e c iw  F r a n c i s z k o w i M o  

i r a b s k ie m u  z W ą b r z e ź n a , r o c z n ik  1 9 0 3 , k tó r y  u k a z a ł s i ę w  
' m u n d u r z e ż o łn i e r s k im  6 3  p u łk u . O s k a r ż o n y  o t r z y m a ł 2 0 ,—  
j z ł . g r z y w n y  z a t o , ż e w  m a ju 1 9 2 5 r . n a s z e d ł p r z e m o c ą  
1 m ie s z k a n ie m a la r z a E m i la L ie b e l t a w  W ą b r z e ź n ie . K a r a  
' u le g ła  j e d n a k o w o ż  a m n e s t j i .

S p r a w a  o s k a r ż y c ie lk i Z o f j i D ą b k o w s k ie j p r z e c iw  O ty l j i  
G a lc z e w s k ie j z  W ą b r z e ź n a  o  z n ie w a g ę  t o c z y ła  s i c  z  w y k lu -  

i c z e n ie m  p u b l i c z n o ś c i . T ło  s p r a w y w y w io d ło s i ę z e s p o r u  
m ie s z k a n io w e g o . D ą b k o w s k ą  z a s t ę p o w a ł p . a d w  C z y p ic k i ,  
G a lc z e w s k ą  p . a d w . B a lc e r s k i . T e n o r u  w y r o k u  S z a n . C z y te l ­
n ik o m  z a p o d a ć  n ie m o ż n a , a lb o w ie m  p r z e d s t a w ic ie l n a s z e j  
r e d a k c j i t a k ż e o p u ś c i ć m u s ia ł s a l ę r o z p r a w . A  g d y  c e l e m  
o g ło s z e n ia w y r o k u p r z y w r ó c o n o j a w n o ś ć , p r z e d s ta w ic ie l  

n a s z w y r o k u  p o s ły s z e ć  n ie m ó g ł , p o n ie w a ż j a w n o ś ć p r z y -  
• w r ó c o n a n ie s p o d z ie w a n ie , ż e t e n ż e m im o  g o d z in n e g o  w y -  
' c z e k iw a n ia n a c h ło d n y m  k o r y ta r z u , t u ż p r z e d d r z w ia m i ,  
) d o  s a l i d o ś ć w c z e ś n ie w e jś ć n ie m ó g ł i w y r a ź n ie w y r o k u  

I n ie p o s ły s z a ł .
Z a z n ie w a g ę n a u c z y c ie lk i M ie c z y s ł a w y M a r k o w s k ie j  

! z C z y s to c h le b ia  n a  1 m ie s ią c  w ię z ie n ia  s k a z a n ą  z o s ta ł a  s łu  
: ż ą c a M a r c e l in a D e c ó w n a . K a r a t a p o d p a d ła j e d n a k o w o ż  

a m n e s t j i .
4 4  l e tn i a  M a r ja n n a  P a lu c h o w a  z K r ó l . N o w e jw s i w  m a -  

, j u  1 9 2 8  r . p o s ta w i ł a  n ie b a c z n ie  n a  p o d ło d z e  g a r n e k  z  w r z ą  
i c ą k a w ą  i o d d a l i ł a s i ę z i z b y . W  p e w n y m  m o m e n c ie  w e -  
I s z ł a  d o  i z b y  t e j j e j d w u le tn ia  w n u c z k a  i u p a d ła  n a  g a r n e k  
i t a k n ie s z c z ę ś l iw ie , ż e d z ie c k o o d n io s ło s i ln e p o p a r z e n ia  
! w a r e m , w s k u te k  c z e g o  d r u g ie g o  d n ia  ż y ć  p r z e s t a ło , Z  u w a -  
! g i n a  ś w ie tn i e  w y u s z c z o n e  p r z e z  p . D r . S z c z e p a ń s k ie g o  m o -  
' ź l iw o ś c i w y d a r z a n ia s ię w  p e w n y c h o k o l i c z n o ś c i a c h p o -
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t e m  c h ę tn ie j , ż e  s k ła d k a  r o c z n a  w y n o s d  t y lk o  2  —  

z l i j e d n o r a z o w e  w p is o w e  1 z . G d z ie  z n a jd z i e  s i ę  

c o n a jm n ie j 1 0  c z o n k ó w , tw o r z y  s i ę  o d r ę b n e  k o ło  

k tó r e  w  p o r o z u m ie n iu  z  G łó w n y m  Z a r z ą d e m  r o z ­

w i ja  d a l s z ą  d z ia ła ln o ś ć  k u  r o z b u d z e n iu  p r z e m y s łu  

l u d o w e g o .

A b y  u ła tw ić k o r z y s tn y  z b y t a r ty s ty c z n y c h  

w y tw o r ó w  s z tu k i l u d o w e j , s p r o w a d z e n ie t a ń s z y m  

k o s z t e m  s u r o w c ó w  i n a r z ę d z i , r o z w ij a ć  s i ę  b ę d z ie  

p o d  o p ie k ą  T o w . p o p . p r z e m . l u d . o d r ę b n a  s p ó ł ­

d z ie ln i a , w  k tó r e j u c z e s tn i c z y ć  b ę d ą  m o g ły  n a w e t  

n a jm n ie js z e  j e d n o s tk i , g d y ż  u d z ia ł j e s t n a a e r  n i s k i ,  

b o  w y n o s i 1 0  z ł .
Z r o z u m ia łe m  j e s t k a ż d e m u , ż e  p r z e m y s ł l u d o ­

w y  m a  w ie lk ie  z n a c z e n ie  p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a r ­

c z y m , s p o łe c z n y m , m o r a ln y m  i n a r o d o w y m . D la  

t e g o  p r o s im y  w s z y s tk ic h  l u d z i d o b r e j w o li o  g o r -  

J l iw e  p o p a r c i e , z a p i s y w a n ie  s i ę  n a  c z ło n k ó w  i tw o -  

I r ż e n ie  k ó ł l o k a ln y c h  w  k a ż d e j w s i p o l s k ie j .
W k o ń c u  j e s z c z e  j e d n ą  z a n o s im y  p r o ś b ę :

W y s z u k u jc ie  s t a r e  z a b y tk i p r z e m y s łu  l u d o w e -  

: g o , s t a r e  h a f ty , t k a n in y , k o r o n k i , s t a r e  r z e ź b y , n a -  

I r z e d z ia , s k r z y n k i i s k r z y n ie , s t a r e  o r y g in a ln e  m e -  

1 b le , n a c z y n ia , w y r o b y  g a r n c a r s k ie  i t p . i p r z y s y ła j ­

c i e  d o  n a s z e g o  m u z e u m . N ie r a z  t a k ie  s t a r e  c e n n e  

z a b y tk i l e ż ą  n a  s t r y c h u  l u b  u k r y te  w  z a k ą tk a c h  

i g in ą . J e ż e l i z n a jd z ie c i e  t a k i e  r z e c z y , p o p r o ś c i e  

p p . n a u c z y c ie l i l u b  k s ię ż y , a b y  o c e n i l i , c z y  n a d a ją  

s i ę  d o  n a s z e g o  m u z e u m . G d y b y  c h o d z i ło  o  w ię k ­

s z e  o b je k ty , T o w a r z y s tw o  p r z y s ł a ło b y  r z e c z o z n a ­

w c ę , k tó r y b y  z a j ą ł s i ę  r z e c z ą , a b y  j ą  n a b y ć  a lb o  

j a k o  d a r o w iz n ę  l u b  d e p o z y t —  a lb o  t ą  r z e c z  s f o ­

t o g r a f o w a ł  l u b  o d r y s o w a ł . W ie lk ie  w  t y m  w z g lę ­

d z ie  o d d a ć  n a m  m o ż e  p r z y s łu g i w ie j s k a  i n t e l ig e n ­
c j a , a  m ia n o w ic i e  k s ię ż a  i n a u c z y c ie l e , k tó r y c h  o  

poparcie gorąco prosimy. Łowicki. 

d o b n y c h  w y p a d k ó w , p a n  P r o k u r a to r , m im o , ż e  k o d e k s  k a r ­
n y  d la w in n y c h  p r z e w id u je d o  3  l a t w ię z ie n ia , p o d d a ł w y ­
m ia r k a r y  w o l i s ą d u . P a n  S ę d z ia  z a t e m  t e ż u w o ln i ł o s k a r ­
ż o n ą .

S ie d m d z ie s ię c io le tn ie m u  G u s ta w o w i R e d m a n n o w i z w y ­
b u d o w a n ia  p o d  M ły n ik  n ie  p o d o b a ło  s i ę , ż e w p r z e d d z ie ń  
z e s z ło r o c z n e g o ś w ię t a d z ie s ię c io l e c i a n a s z e j n ie p o d le g ło ­
ś c i p a ń s tw o w e j s z ły  ś c ie ż k ą w d łu ź j e g o  r o l i i r o z m a w ia ły  
p o p o l s k u  r o b o tn i c e B lu m k o w s k a A n a s ta z ja , L a w r e n c o w a  
J u l j a n n a  i L is e w s k a M a r ta  z M a ły c h  R a d o w is k . R e d m a n n ,  
u r o d z o n y  w  P r u s a c h  t u t . p o w ia tu  i o d  u r o d z e n ia  p r z e b y w a ­
j ą c y  m ię d z y  l u d n o ś c i ą p o l s k ą o ś w ia d c z y ł p r z e d  s ą d e m , ź e  
p o l s k ie g o j ę z y k a n ie r o z u m ie . O s k a r ż e n ie  o p ie r a ło  s ię n a  
z e z n a n ia c h  w y ż e j w y m ie n io n y c h  n ie w ia s t , ż e R e d m a n n  n ie  
t y lk o  n a  n ie  m io ta ł w y z w is k a , l e c z  n a w e t p r z e c iw  P a ń s tw u  
P o l s k ie m u  u ż y ł g e s tó w  i w y r a z ó w , k tó r y c h  t u t a j w  ż a d e n  
s p o s ó b  p o w tó r z y ć  n ie  m o ż n a , a  k tó r e  c e c h u ją  g o  j a k o  z a -  
k a m ie n ia ł e g o w r o g a n a s z e j p a ń s tw o w o ś c i . P a n P r o k u r a to r  
w  d o b i tn e j p r z e m o w ie w n ió s ł z a  o b r a z ę  ś w ia d k ó w - o  9 0 ,—  
z ł . ( z a  k a ż d ą  p o  3 0 ,—  z ł . ) o r a z  1 4  d n i a r e s z tu W y r o k  o p ie ­
w a ł n a  6 0 .—  z ł . i k o s z t a  o r a z  1 4  d n i a r e s z tu .

R o z p r a w y z a k o ń c z o n o  k ió tk o  p r z e d  g o d z in ą 3 - c i ą  p o  
p o łu d n iu .

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO.
S z c z ę ś ć  Boże Młodym Parom!

1 . S to ło w y M a k s y m i l j a n G o s z k a , k a w a le r z p a r u L ą  
M a r tą  W a l is z e w s k ą , z a w a r l i ś lu b  c y w i ln y  d n ia  2 2 . 1 . 1 9 2 9  r .  
2 . p lu to n o w y  z a w o d o w y  B o le s ł a w  B a b iń s k i , k a w a le r  z  p a n ­
n ą  M a r tą  J a w o r s k ą , z a w a r l i ś lu b  c y w i ln y  d n . 2 2 . 1 . 1 9 2 9  r .  
3 . r a c h m is t r z  K a s y  S k a r b o w e j J a n  T y l ic k i , k a w a le r z  p a n ­
n ą  G e r t r u d ą  J e r l i ń s k ą , z a w a r l i ś lu b  c y w i ln y  d n . 2 3 . 1 . 1 9 2 9  
r . 4 . f r y z j e r F r a n c i s z e k  Ś w ita l s k i , k a w a le r , z  p a n n ą  A le k s j ą  
W iś n ie w s k ą  z a w a r l i ś lu b  c y w i ln y  d n . 2 4 . 1 . 1 9 2 9  r . 5 . r o b o ­
t n ik  M a k s y m i l ja n  L e w a n d o w s k i , k a w a le r  z  w d o w ą  W e r o n ik ą  
C h y l iń s k ą z d o m u K u l ig o w s k a , z a w a r l i ś lu b c y w i ln y d n  
1 . 2 . 1 9 2 9  r .

Ci, którzy odeszli od nas w zaświaty.

1 . M ie c z y s ł a w  Ś w ie d z ic k i , w  9  m ie s i ę c y , s y n  n ie z a m ę ż ­
n e j W ik to r j i Ś w ie d z ic k ie j , u m a r ł d n ia 1 . 1 . 1 9 2 9 , 2 . A u g u ­
s ty n a M a r g w a r d t , w  w ie k u  8 8  l a t , z m a r ł a  d n ia  3 . 1 . 1 9 2 9 , 
3 . A n n a  Z a b e l z d o m u  S c h ie lm a n n , w  w ie k u  4 1 l a t , c ó r k a  
J a n a  S c h ie lm a n n a  i A n n y  z d o m u  B a r t e l , z m a r ł a  d n . 2 . 1 .  
1 9 2 9 , 4 . J a n  W y la n o w s k i , w  w ie k u  4  l a t , s y n  J a n a  W y la n -  
g o w s k ie g o  i A n n y  z  d o m u  C h o jn a c k a , z m a r ł d n . 5 . 1 . 1 9 2 9 ,  
5 . B e n e d y k t M a je w s k i , w  w ie k u  3  t y g o d n i , s y n  F r a n c i s z k a  
M a je w s k ie g o  i W ła d y s ła w y  z d o m u  S k r z y n ie c k a , z m a r ł d n  
6 . 1 . 1 9 2 9 , 6 . H e n r y k  S z y m a ń s k i , w  w ie k u  4  i p ó ł m ie s i ą c a ,  
s y n  J ó z e f a  S z y m a ń s k ie g o  i Z o f j i z  d o m u  S z y m a ń s k a , z m a r ł  
d n ia 7 . 1 . 1 9 2 9 , 7 . K a ta r z y n a W e r o n ik a  S z la k o w a z  d o m u  
B a g iń s k a , w d o w a  w  w ie k u  8 0  l a t z m a r ła  d n ia  6 . 1 . 1 9 2 9 , 8 .  
M a k s y m i l j a n  A le k s a n d e r S z y m a ń s k i , w - w ie k u  7 3  l a t , z m a r ł  
d n ia  7 . 1 . 1 9 2 9 , 9 , A lf o n s  F a lk o w s k i , w  w ie k u  3  d n i , s y n  r o ­
b o tn ik a F r a n c is z k a  F a lk o w s k ie g o i ż o n y j e g o J u l j a n n y  z  
d o m u  S ik o r s k a , z m a r ł d n . 7 . 1 . 1 9 2 9 , 1 0 . G u s ta w  H in z , r o l ­
n ik , w  w ie k u  8 1 l a t , z m a r ł d n . 9 . 1 . 1 9 2 9 , 1 1 . M a r ja  A n to ­
s z e w s k a  z d o m u  K a m iń s k a , w ’ w ie k u  4 3  l a t , z m a r ła  d n . 1 1 .  
s ty c z n ia 1 9 2 9 , 1 2 . A n n a J a r o s z e w s k a , w d o w a , w  w ie k u  8 0  
l a t , z m a r ł a  d n . 1 0 . 1 . 1 9 2 9 , 1 3 . K la r a  K o w a ls k a  z  d o m u  C h y ­
l i ń s k a , w  w ie k u  2 7 l a t , c ó r k a  J a n a C h y l iń s k ie g o  i K o n ­
s t a n c j i z  d o m u  x M a je w s k a , z m a r ła  d n . 1 3 . 1 . 1 9 2 9 , 1 4 . H e r ­
m a n n  H e h s k o ś c ie ln y  w  w ie k u  5 9  l a t , s y n  A n d r z e j a  H e h s a  
i E u f r o z y n y  z  d o m u  F e l s k e , z m a r ł d n . 1 5 . 1 . 1 9 2 9 , 1 5 , F r a n ­
c i s z e k  W y r z y k o w s k i , w ło d a r z , w  w ie k u  6 5  l a t , z m a r ł d n ia  
1 7 . 1 . 1 9 2 9 , 1 6 . K a r o l S z y m a ń s k i , n a u c z y c ie l m u z y k i , w  w ie ­
k u  8 5  l a t , s y n  K a r o la  S z y m a ń s k ie g o  i W ilh e lm in y  z  d o m u  
R y c h te r , z m a r ł d n . 1 7 . 1 . 1 9 2 9 , 1 7 . W a le n ty  C ic h o c k i , w  
w ie k u  1 2  l a t , s y n  k u p c a  T e o f i l a  C ic h o c k ie g o  i K a ta r z y n y  z  
d o m u  T r ę d o w ic z , z m a r ł d n . 2 0 . 1 . 1 9 2 9 , 1 8 . M a r ja a  S iu z d a k ,  
w ’ w ie k u  3  m ie s ię c y , s y n  r o b o tn ik a  L u d w ik a  S iu z d a k a  i A -  
g n ie s z k i z  d o m u  S iw ie c , z m a r ł d n . 1 9 . 1 . 1 9 2 9 , 1 9 . J a n  K a m ­
p e r , s i e r o t a , w  w ie k u 1 2 l a t , s y n n ie z a m ę ż n e j M a r ja n n y  
K a m p e r , z m a r ł d n ia 2 2 . 1 . 1 9 2 9 , 2 0 . F r a n c i s z e k  S iu d o w s k i .  
f r y z j e r , w  w ie k u  2 7 l a t , s y n  r o b o tn ik a  F r a n c i s z k a  S iu d o w -  
s k ie g o  i M a r j i z d o m u  K a l in o w s k a , z m a r ł d n ia  2 4 1 1 1 9 2 9 ,  
2 1 . E lż b ie t a  N o w ic k a , z d o m u  K a la m a r s k a  w  w ie k u  5 7  l a t ,  
c ó r k a  J a n a  K a lm a r s k ie g o  i J u l ja n n y  z  d o m u  B a l i c k a , z m a r ł a  
r ł a  d n ia  2 3 . 1 . 1 9 2 9  r . 2 2 , K a ta r z y n a  P o d la s z e w s k a  z d o m u  
P o g ó r s k a , w  w ie k u  8 7  l a t , z m a r ł a  d n ia  2 7  s ty c z n ia  1 9 2 9 , 2 3 .  
F r a n c i s z e k  P io t r o w s k i , r o ln ik , w - w ie k u  6 6  l a t , s y n  r o ln ik a  
B a l ta z a r a  P io tr o w s k ie g o  i A n n v  z d o m u  B o ja n o w s k a , z m a r ł  
d n ia  2 7 . 1 1 9 2 9 , 2 4 . G e r tr u d a  J a d w ig a  K l in g e r , w  w ie k u  2  
l a t , c ó r k a n ie z a m ę ż n e ? J a d w ig i K l in g e r ó w n e j , z m a r ł a  d n ia

< 1 9 2 9 . 2 5 . A g n ie s z k a G ó r e c k a , w  w ie k u  5  l a t , z m a r ła  

d n ia  3 0  s to c z n ia  1 9 2 9 .
Wieczny odpoczynek racz Im dać Panie!

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Panu Kotowskiemu. N ie s t e ty , n ie s k o r z y s t a  

m y ! P is m o  n a s z e  n ie  d o  t e g o .

Panowicz w  Ł . P o m y s ły P a ń s k ie  s ą d o b r e !  

P r z y je d ź  P a n  d o  R e d a k c j i a  p o g a d a m y .

Piotrowski. K ie d y  P a n  p r z y je d z ie  d o  W ą b r z e  

ź n a ?  Z  n ie c ie r p l iw o ś c ią  c z e k a m y  n a  P a n a . Gdyby 

P a n  n ie  p r z y je c h a ł d o  1 5 - g o  —  s p r a w y  nie zała­
tw im y .

Wcjtkowiakówna, P. z a  m a ło  P a n i p o l i c z y ła !  

N a le ż y  s i ę  z a  p r z e s z ło  r o k . N a d e s ł a ć  s p r a w o z d a n ie  

s z c z e g ó ło w e . P o z d r o w ie n ia .

Deremila B . W y d a n ie  E . F . n a d e s ł a ć  —  jako 

e g z e m p la r z o k a z o w y . C z y  b ę d z ie c i e  n a d a l w y d a ­

w a ć . Ó  i l e  t a k  w  s p r a w ie  d r u k u  m o ż e m y  p o m ó w ić .  

C z e k a m y  o d p o w ie d z i !

R. S. Z w r ó c ić s i ę d o  U r z ę d u  Z ie m s k ie g o  w 

P o z n a n iu . O tr z y m a ć  m o ż n a  t a m  s z c z e g ó ło w e  w ia ­

d o m o ś c i w  t e j s p r a w ie .

ZAKUPY CZYNIONE W OBCEM MIEŚCIE 

PRZYCZYNIAJĄ SIĘ DO ZUBOŻENIA 

WŁASNEGO MIASTA.

Czytajcie 
i

Bozpowsiechaiajcie
„Glos Wąbrzeski“



R olnik taki, jakim  jest HGFEDCBApan Sojecki, posiadają­
cy akadem ickie w ykształcenie ro lnicze, m ający  
już z racji sw ego stanow iska dużo w olnego czasu  
całkow icie pośw ięconego dla pracy zaw odow o - 
społecznej, nie da się inną osobą zastąpić.

W  bliskości m am y prezesa naszego  kółka R ol­
niczego w Z ieleniu . Jest nim pan Wilamowski, 
dzierżaw ca w ielkiej dom eny państw ow ej M ałe R a- 
dow iska, ro lnik , posiadający bogatą w iedzę i pra­
ktykę ro lniczą, pracujący z w ytężeniem w szyst­
kich sw oich sił dla dobra stow arzyszonych w  jego  
K ółku ro lnikow i

D zięki jego pośw ięceniu się tej pracy zaw o ­
dow o - gospodarczej, K ółko R olnicze, Z ieleń, m i­
m o sw ego  krótkiego  istn ienia, do  najprzedniejszych  
kółek zaliczać się m oże. D alej niech m i będzie 
w olno w spom nieć o prezesie K ółka R olniczego z 
L ipnicyI W ielkie ofiary łoży i w iele w ytężonej 
pracy składa na niw ie społecznej, pan prezes i o- 
becny poseł na sejm, Wrzesiński,

I tak m ożnaby liczyć nieskończenie aż do naj­
dalszego K ółka R olniczego.

Jaki teraz m ielibyśm y cel, aby tych ludzi pra­
cę i pośw ięcenie dla dobra całego ro lnictw a, para ­
liżow ać? A  są już w idoki, że w łaśnie przez tę w i- 
chrzycielską robotę burzycieli jedności ro lniczej, 
niejedni pracow nicy społeczni ręce opuszczają! —  
N ie dopuszczajm y  w ięc do tego, ale starajm y  się a- 
by w spólna praca dalsze ow oce nam w szystkim  
przynosiłaI A  jeżeli teraz przychodzą burzyciele  
jedności ro lniczej, którzy pow iadają: precz z Po ­
m orskiem  T ow arzystw em R olniczem , precz z ob ­
szarnikam i pracującym i w K ółkach R olniczych! 
— na jakąż odpraw ę z naszej strony ci burzyciele 
sobie zasługują?

C zyż nie jest w skazanem , aby ich przepędzić 
poza granicę R zeczypospolitej do B olszew ji, skąd  
ich ród się w iedzie?

R olnicy!
N ie dajm y się chw ytać na lep ich obiecanek i 

cacanek, pracujm y w spólnie dla dobra jednej O j­
czyzny i dla dobra społecznego, a chociaż m oże  
m am y niejednokrotnie w łaścicieli m ajątków (ob­
szarników ), którzy od tej w spółpracy  stronią, któ ­
rzy się w stydzą zasiadać w spólnie do w zajem nego 
się pouczania, to jednakow oż cieszm y się tem , że  
oni w szyscy przyczyniają się naszem u T ow arzy ­
stw u m aterjaln ie, opłacają® składki w e w ysoko ­
ści 10 groszy z m orgi, przez co utrzym anie tak  
w ielkiego aparatu , jakim  jest Pom , T ow . R olnicze, 
m a sw oje zapew nienie i m a m ożność dalszego ro ­
zw oju i pracy dla podniesienia kultury ro lnej tu  
na Pom orzu, do  prow adzenia nas na w yżyny  dobro  
bytu , i dla pracy  na chw ałę naszej R zeczpospolitej!

D latego cześć pracow nikom dla jedności ro l­
niczej, a potępienie w ichrzycielom i burzycielom  
tejże jedności! N iech w spólna praca ro lnictw a do  
prow -adzi O jczyznę naszą do najw iększego roz­
kw itu i potęgi św iatow ej, a kulturę ro lną do naj­
w yższego sw ego rozw oju!

Władysław Klimek,
ro lnik

Akademja Pa oleska.
Na uczczenie 50-lecia kapłaństwa przez Pola* 

ków tak serdecznie ukochanego Ojca św. Piusa 
XL cała Polska okazałe przygotowuje uroczystości

W naszej parafji uroczystość tą obchodzić bę­
dziemy stosownie do rozporządzenia Najprzewie- 
lebniejszego Ks. Biskupa w tą niedzielę.

Zaraz po samie z kazaniem przystosowanem 
do uroczystości i z „Te Deum“ zgromadzą się p. t. 
parafianie w sali pana Kaczyńskiego na uroczystą 
akademję, która się składa z przedmowy, z śpie­
wów, z deklamacyj i z wyświetlenia filmu „Chry­
stus zwyciężył". Wstęp za opłatą zwykłego wstęp­
nego, z którego część przypada na potrzeby ko­
ścioła.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 15  lu tego 1929  r.

Od dzisiaj!
przyjmują listowi przedpłatę na „GŁOS WĄ­
BRZESKI", na miesiąc marzec! Kto nie jest abo­
nentem „GŁOS U" a zapisze go na marzec, 
otrzyma kalendarz książkowy bezpłatnie*

—  W  Z W IĄ Z K U  z naszą notatką o urlopie zdrow otnym  

p. Starosty Prądzyńskiego należy dodać, że p. Starostę za­
stępuje referendarz p. K irstein.

—  PO W IE ŚĆ z pow odu braku m iejsca odłożyliśm y do  
następnego num eru.

—  W  N A ST Ę PN Y M  num erze um ieścim y artykuł pióra  
K s. dr. Ł ęgow skiego p. ty t. „U O jca Św iętego .

—  Z A C N E M U JU B IL A T O W I. W  dniu w czorajszym o  
godz. 7-ej w ieczorem odbyło się w lokalu p. St. K lim ka u- 
roczyste posiedzenie C echu K raw ieckiego, zw ołane na cześć 
długoletniego członka p. Jordana, który obchodził 50-letni 
jubileusz sw ego m istrzostw a. N a pow yższe posiedzenie przy-

K ino Słońce

„Król Królów**

Agonia Jerozd my czyli

„Chrystus
K ino ,,H otel D w ór W ąbrzeski” w yśw ietla  

przez przeciąg dw óch dni, potężny film spoleczno-  
relig ijny produkcji francuskiej, w ytw órni C redo  

Fiim  w 10 aktach zaszczycony w ysokim protekto ­
ratem A rcybiskupów  Paryża i W iednia p. t

Agonja Jerozolimy 

czyli 
„CHRYSTUS ZWYCIĘŻYŁ ’.

A kcja toczy się na praw dziw em tle Jerozoli­
m y, G óry O liw nej i D oliny Józefata.

, byli; reprezentant m iasta p, B urm istrz Schw arz, członko- 
w ie C echu K raw ieckiego z panem cechm istrzem Z aporow i- 

i czem na czele. Jako pierw szy przem ów ił p. B urm istrz  
Schw arz, w spom inając o latach niew oli, naw iązując rów no- 

; cześnie o ciężkiem życiu człow ieka. N a koniec sw ego prze- 
! m ów ienia p. B urm istrz serdecznem życzeniem długich lat 

życia, w ręczył zacnem u Jubilatow i dyplom honorow y
| z Izby R zem ieślniczej w G rudziądzu. W zruszony do łez  
i Jubilat, przem ów ił krótko, lecz szczerze. Z przem ów ienia 
l tego przebijała m iłość O jczyzny, Pan R ujner w zniósł okrzyk  

na cześć żony Jubilata. Jako trzeci przem ów ił C echm istrz  
: p. Z aporow icz, życząc Jubilatow i, w im ieniu C echu w szyst­

kiego najlepszego. W im ieniu Sokoła złożyli życzenia pre- 
। zes p. B ojarski oraz w iceprezes p. C zerw iński, ze Stow arzy- 
| szenia Sam odzielnych R zem ieślników życzenia złożył p.

Z aporow icz. N astępnie w m iłej pogaw ędce opow iada- 
i no sobie różne, daw ne zdarzenia.

- W  D N IU  D ZISIEJSZ Y M  upływ a term in składania de- 
I klaracji o obrocie. D eklaracje składać należy w K asie Skar 
i bow ej.

—  W olanie o w ęgiel x Pom orza. Z e w szystkich stron, 
; z w iększych i m niejszych m iasteczek w oj. pom orskiego do- 
’ chodzą do naszej redakcji błagalne listy z prośbą o in ier- 
; w encję w kierunku jaknajszybszego uruchom ienia pociągów  

tow arow ych z dow ozem w ęgla. W niektórych m iejscow o ­
ściach brak już zupełnie od kilku dni w ęgla, a biedna lud- 

i ność —  bo tej najtrudniej było zaopatrzyć się dostatecznie  

: w w ęgiel —  na m rozie w yczekuje całem i dniam i przed pu- 
, stem i składam i w ęgla. W obec nieustających w ielkich m ro- 
' zów pom orska dyrekcja kolejow a dołożyć pow inna w szel- 
■ kich starań, ażeby dow óz w ęgla w m ożliw ie najkrótszym  
{ czasie został do tych m iejscow ości uskuteczniony.

- B RA K  O PA ŁU . O d szeregu dni brak w m ieście na- 
1 szem w ęgla. Sytuacja staje się pow ażna z w zględu na zim - 
\ no oraz w ielkie zaw ieje śnieżne. R ów nież brak koksu daje  
j się dom om z centralnem ogrzew aniem dotkliw ie w e znaki. 
; R ząd poczynił kroki, by zapobiedz now ej klęsce w ęglow ej, 
। która zagraża nictylko naszym m ieszkańcom , ale i licznym  
- innym m iastom i w siom Polski.
i W m ieście naszem ruch publiczny zredukow ał się do  
* m inim um . T ylko ci, których konieczność jakaś zm usza do  
j w yjścia, m kną w ym arłem ! ulicam i m iasta. W ęgla brak zu- 
i pełnie. A utobusy z pow odu zaw ianych dróg, nie odjeżdżaią. 
’ U jednego z gospodarzy pod C zystochlebiem  zam arzły pro- 
I sięta i cielak. Ptactw o w  niektórych okolicach spotkać m ożna  

zupełnie zm arznięte. W czoraj lekcje w gim nazjum się nie  
j odbyły . D zisiaj m ają lekcje ty lko klasy w yższe. W śród ro- 
i dżin ubogich w staje z łóżka ten , żkto m usi.

—  PO SY ŁA Ć D ZIEC I D O SZ K O Ł Y ! W  dniu w czoraj- 
< szym do Szkoły W ydziałow ej nie przyszło w iele dzieci na  
I lekcje, m im o, że klasy są dobrze ogrzane. W obec takiego  
j stanu pisane są kary, które rodzice będą m usieli płacić.

—  M Y ŚL IW I I Ł O W C Y ! R atujcie zw ierzynę przed m ro ­
zem . C zasopism a m eteorologiczne zapow iadają jeszcze trze­
cią falę niesłychanych m rozów . T erm om etr m a w skazyw ać  
do 35 stopni C . poniżej zera. N ajstarsi ludzie nie pam ięta­
ją tak strasznych m rozów . W obec tego W kp. Z w . M yśliw ych  
apeluje do w szystkich m yśliw ycn i łow ców aby pam iętali 
o następujących przykazaniach łow ieckich: Paść ow sem nie  
m łóconym , grochow iną, m ieszanką, łubinianką, tłuczonem i 
kasztanam i, koniczynką, sianem . 2. N ie daw ać pod żadnym  
w arunkiem w ęglow odanów (buraków , brukw i, ziem niaków , 
m archw i), które jako zm arznięte kam ienie dostają się do żo ­
łądka, osłabiając już i tak w yniszczony m rozam i organizm  
i pow oduje śm ierć. D onoszą z tego pow odu z różnych stron  
o aiasow ym zaniku saren, zw łaszcza koźląt. W Z akrzew ie  
pod G nieznem znaleziono w jednym dniu 8 zdechłych ze­
szłorocznych sarenek. 3) Podaw ać w budkach dużo plew  
lub sieczki z ziarnem , aby kuropatw y i ptactw o m ogło się 
ogrzać. 4. Z akładać w lasach głębokie, w ązkie korytka, ob ­
łożyć je grubą w arstw ą m ierzw y końskiej (na każde korytko  

j do dw óch w ozów ) i nalew ać je gorącą w odą, aby stw arzać w  
ten sposób sztuczne poidła i ratow ać zw ierzynę przed zu- 
pełnem  brakiem w ody. A w ięc w szyscy M yśliw i i Ł ow cy —  
do w spólnego dzieła! R atujm y zw ierzynę!

—  „K ról K rólów ". K ino „Słońce" zapow iada w krótkim  
czasie w yśw ietlanie potężnego film u „K ról K rólów ". R eali­

zatorem tego m onum entalnego film u jest -łynny tw órca  
„D ziesięcioro Przykazań" C ecil B . de M ille.

—  C hrystus Z w yciężył W  sobotę i niedzielę kino H ciel 
D w ór W ąbrzeski w yśw ietlać będzie film relig ijny pod® tytu­
łem „C hrystus zw yciężył", czyli „A gonja Jerozolim y". Sce­
ny rozgryw ają się na tle praw dziw ej Jerozolim y.

Z POWIATU Ł
— Czystochleb. (Z ebranie K ółka R olniczego). 

W  niedzielę, dnia 17 bm . o godzinie 3 popoł. w  
lokalu p. M arasińskiego odbędzie się zebranie K ół 
ka R olniczego, N a porządku obrad następujące  
spraw y: O dczyt: ,,O pielęgnow aniu naw ozów ” . 
W pisyw anie now ych członków . Pozatem  om aw ia ­
na będzie spraw a w spólnego zakupu naw ozów  
sztucznych.

W szystkich członków  oraz pp. G ospodarzy nie  
stow arzyszonych w  jakiem kolw iek kółku, z okoli­
cy C zystochlebia, L udow ic i M ałych R adow isk u- 
prasza się o przybycie na pow yższe zebranie.
ssaaassa^aaai&«^^ aEtaaEHS

zwyciężył”
D uchow ieństw o całego św iata chrześcijań­

skiego w yraża s.ę o tym obrazie z najw iększem  
• uznaniem , gdyż podnosi poczucie m oralne i w zm a­

cnia w iarę w  spraw iedliw ość boską. O braz ten , w  
którym  rozgryw a się odw ieczna w alka anarchizm u  
z ładem  społecznym , nienaw iści z m iłością bliźnie­
go w inien zobaczyć każdy chrześcijanin .

Z aznaczam y, że film pow yższy w yśw ietlany  
będzie ty lko dw a dni (sobota i niedziela.)

T en w łaśnie superfilm św iata nie był jeszcze 
j dotychczas nigdzie w yśw ietlany.

—  M yśliw iec. (Z zabaw y.) Z a staraniem T ow . 
Pow st. i W ojaków  odbyło się 10 lu tego br. przed ­
staw ienie am atorskie, sztuka w ypadła bardzo za- 
dow alniająco, po przedstaw ieniu nastąpiła zabaw a 
taneczna, też w e w zorow ym  oprzadku. Z in iciatvw v  
prezesa ro lnika p. L udw ika G ruszki, zebrano pod-

| czas zabaw y 8 zł. 31 gr. na budow ę okrętu „Po ­
m orze” .

O fiarodaw com składam y serdeczne „B óg za- 
। płać” ,

za Z arząd.
Fr, K upras, sekr. L udw ik G ruszka, prezes.

—  D ębow ałąka. (C zyja zguba?) N a szosie Ja ­
w orze —  M yśliw iec znaleziono 2 klarnety w fu- 

j terale. Praw y w łaściciel w yżej w ym ienionych in ­
strum entów  zechce się zgłosić w Posterunku Po- 

] licji Państw , w D ębow ejłące.
I

—  G olub. (O m al nie utonęła.) O d m otoru, któ ­
ry  pędzi tu tejszą elektrow nię, odpływ a ciepła w oda 

• tuż do pobliskiej D rw ęcy, W  tem m iejscu na dłu ­
gość jakichś 10 m . rzeka nie zam arza. 28 stycznia  
przyszła tu taj z kubełkiem  po w odę starsza dziew ­
czyna, niejaka K rupska. Stanęła na pokrytym lo ­
dem brzegu. W  tej jednak chw ili poślizgnęła się 
i w padła do w ody. Silny prąd w ody porw ał ją pod  
gruby lód , gdzie czychała, niechybna śm ierć,

W reszcie udało się nieszczęśliw ej uchw ycić  
j się kurczow o rękom a o lód . W ypadek  ten zauw a- 
i żyło dw óch chłopców , uczniów  ślusarskich, którzy  
■ też natychm iast pośpieszyli z pom ocą i krzykiem  
( pow ołali innych ludzi.

D ziew czyna w alczyła już ostatkiem sił. Z  
i m rożącego krew w  żyłach (położenia uw olniło ją 

w reszcie kilku m ężczyzn.
—  Z aczadzenie. W  zeszłym tygodniu w sku ­

tek zaczadzenia się gazem  w ęglow ym  zm arł w  G o- 
lubiu syn ro lnika A lfons B alcerow icz, który uczył 
się w  G olubiu rzeźnictw a. R azem z 2 w spółpra ­
cow nikam i napalił dobrze w ęglam i w  piecu i poło ­
żył się spać. R ano znaleziono w szystkich trzech  
bezprzytom nych. D w óch z nich zdołano uratow ać, 
a B ., który spał najbliżej pieca, padł ofiarą w y ­
padku,

—  G olub. (Pożar w skutek lekkom yślności ) Przy R vnku  
w dom u p. Z drojew skiego w ybuchł w skutek lekkom yślności 
lokatorów którzy przy piecu położyli łatw opalna m aterjały  
pożar. D zięki energicznej pracy O cnoim czej Straży Pożar­
nej pożar zlokalizow ano.

—  L ekcje w szkołach w skutek m rozu zostały przerw a­
ne. W pow szechnej szkole w G olubiu i D obrzyniu lekcje  
zostały przerw ane w skutek silnych m rozów .

TmTir-imr     -iiiiirm—  .-iir.r.-nrw t o j u .mr ■■■IHT lit—

RUCH TOWARZYSTW

W Ą BR ZE ŹN O . —  B aczność C złonkow ie Stow . K at. M ło  

dzieży M ęskiej. W alne zebranie odbędzie się w niedzielę, 

dnia 17 bm . o godz. 1,30 po poł. w W ikaryjce. O becność  

w szystkich pożądana. G oście m ile w idziani. Z arząd.

— M iesięczne zebranie T ow arzystw a R zem ieślników  
Sam odzielnych odbędzie się w niedzielę 17 bm . o godz  
2-giej w lokalu p. St. K lim ka. O liczny udział prosi

* Zarząd.

L U T N IA . N astępna lekcja śpiew u odbędzie się w po ­
niedziałek 18 bm . o godz. 8-m ej w ieczorem .

—  B A CZ N O ŚĆ SO K O LI! D nia 17-go L utego o godz. 5  
popołudniu odbędzie się na salce pod O rłem roczne w alne  
Z ebranie Sokoła z następującym porządkiem  obrad:

1. Z agajenie, 2. Spraw dzenie obecnych, 3. Przyjęcie no ­
w ych członków , 4. O dczytanie protokółu z ostatniego w alne­
go zebrania, 5. O dczytanie kom unikatów i rozkazów , 6. W y- 
D or przew odniczącego w alnego zebrania, 7. Spraw ozdanie Z a 
rządu za rok 1928: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, 
dj naczelnika, e) kierow niczki, f) gospodarza, g) kom isji 
rew izyjnej, 8. U dzielenie absolutorium zarządow i, 9. U stą­
pienie i uzupełnienie % zarządu. W ybór delegatów i reszty  
kom isji, lO ł U chw alenie budżetu na rok 1929, 11. Z adania  
i projekty tow arzystw a na rok 1929 szczególnie co do Z lo­
tu W szechsłow iańskiego w Poznaniu, 12. W olne głosy i 
w nioski.

U W A G A ! W alne zebranie rozpocznie się punktualnie  
o godz. 5-tej. O ile o tej porze przepisow a ilość członków  
nie będzie obecną, odbędzie się % godziny później drugie  
zebranie bez w zględu na ilość obecnych członków .

Po raz ostatni w zyw a się do uregulow ania zaległych  
składek najpóźniej do rozpoczęcia W alnego zebrania gdyż  
członkow ie zalegający z składkam i, tracą praw o głosu i 
członkow stw a. C zołem ! Z arząd Sokoła!

K ino Słońce

„Król Królów“



N O T O W A N I A  M Ł Y N A  P A R O W E G O

W  W Ą B R Z E Ź N I E .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
w dniu 15. II. 1929 r. za 100 kilo.

M anna pszenna (kaszka) zł 73,—
M ąka pszenna Luksusowa n 63.—
M ąka pszenna Extra...................................... „ 62,—
M ąka pszenna 0000  ..57,—
M ąka pszenna 000 ....  . . 46,—
M ąka pszenna Pastewna............................ 31,—
Ospa pszenna............................................................  2^,—
Ospa żytnia ...........................................................  — • —
M ąka żytnia I.  „ — —
M ąka żytnia II  ~~ •

Jęczmień brow. ......  • 34 00— 36'00
Jęczmień zw...................................... - 32.25- 33 25
M ąka żytnia 65% z work. stan. 59 5'1 63.50
M ąka pszenna 65% z work  58 00-62,00
Owies................................................................ 30 2-5-3 I T’S
Otręby żytnie  24 75— 25 75
Otręby pszenne  24 75 75
Rzepak ...................................... 00,00— 00,00

O w c e
O p a s y  c h lc w M :
a) jagnięta tuczne i młodsze akopy tuczne . • . 150— 154
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne 1 dobrze----

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  

w  P O Z N A N I U .

Notowania oficjalne z dnia 13. II. 1929

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.
żyto  32.85— 33,00
Pszenica  40,75— 41,75

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N .

U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m is j i n o t o w a n ia  c e n  
z dnia 13. II 1929 r

Płacono za 100 kg. żywej wagi
J a łó w k i i k r o w y

a) pełnomięś. wy  tucz krowy najw wartości rzf źnej----------
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj.
wart, rzeźnej do lat 7. . . . . 150 168

c) starsze wytucz. jałówki i krowy  136 144 
d) miernie odżywione krowy i jałówki . . 118— 126
ej licho odżywione krowy i jałówki  90  —  100

idżyw. młode owce............................. 112— 118
c) miernie odżywione skopy i owce . . ----------

C ie lę t a
d) najprzedniejsze cielęta tuczne ....  174— 180
e) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki 166— 170
f) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . . 156 —  164
g) liche ssaki........................................................ 146— 150

Ś w in ie
b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi . 2nft— 218
cj pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw, wagi 2(0—  2^0
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 194— 190
ej mięsiste świnie ponad 80 kg  186— 19 '

f) maciory i późne kastraty  15 — 194

Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego" (B. Szczuka) 
W ąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
W ąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D ziś w p ią tek , 
o g o d z. 8 w . 

P o raz o sta tn i!■ HE
H ote l p od „B ia łym  O rłem "

4] Chcest-li na jatute snuć marzeń nić 
Do kina „Stonce11 w te pędy idi. 
Tfam najpiękniejszych zażyjesz złud, 

.*J Bo co film nouiy — to nomy cud<

 

Arcydzieło powyższa przewyższa wszystkie do 
tąd wypuszczone f lmy z PULĄ NEGRI.

N A D P R O G R A M ! W eso ła ko rr.ed ja

—  I T yg od nik N ow o S ci —

Następny program S Z E I K  F A Z I Ł

 

M iło ś ć

m a t u r z y s t y
Film godny podziwu!

W  so b otę , 16 ty lko o g . 8 , w  n ied zie lę , 17 o g . 5 i 8-e j 
I w  p on ied zia łek , 13 o g o dz. 8-m ej

Dawno oczekiwana rewelacja potężnego arcyfilmu. gdzie 
w roli płomiennej kochanki oraz pełnego poświęcenia ma­

tki ujrzymy słynną naszą rodaczkę

P O Ł Ę  N E G R I
w najnowszej tragedji, tegorocznej produkcji, w  dramacie pt.

 

C z ę ś c i s k ła d o w e , a k u m u la t o -

—  r y , b a t e r j e  a in d o w e —  

stale na składzie 
poleca po niskich cenach

F r. B ia ły
S k ła d  z e g a r m is t r z o w s k o  - z ło ­   

t n ic z y  

W ą b r z e ź n o —  K o le j o w a  7 9

NA RATY  
1 —  5 lampkowe 

Kadjo - odbiorniki 
n a jn o w sze j ko n stru kc ji 

z g ło śn ą i czystą au d yc ją .

Celem opróżnienia magazynu

o b n iż a m y c e n ę m a k u la tu r y  

o 5 0 proc.
M aku latu rą  sp rzed a jem y d o p ó ­
k i s ię zap as n ie w yczerp ie p o  

25 g ro szy za fu n t

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I 1

ERADJOB
■ części w bogatvm wyborze krajowe M a i zagraniczne oraz jm |

g o tow e p ierw szo rzęd n e

0
=  O D B IO R N IK I =  W

B W * n a jn ow sze j ko n stru kc ji "W N S [||

H
 poleca na warunkach niezwykle 

dogodnych fli
K u p u ję sta le w sze lk ie

su ro w e skó ry
o raz skó ry  o d w yd ry , ku ny , lis ie , tchó ­

rza i ko ńsk ie w ło sy
— po najwyższych cenach dziennych —  

F E L IK S W IS N IE W S K I
Tel. l^S obok apteki Tel. 138

' ® ReKlama
c icheg o wraz z całko-

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 19. II. 29 r. o godz. 11 przed  

poł. sprzedawać będę w  drodze przetar­
gu przymusowego najwięcej dającemu  
za gotówkę przy kościele ewangelickim  
w W ąbrzeźnie

I b u fe t i I b iu rko

G ld ve iew sk i, komornik sąd. W ąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 19. II. 29 r. o godz. 10 przed 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego  najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Reinholda Nitza w W ą­
brzeźnie przy ul. Kolejowe]
2 p la tfo rm y d u że , I p o w ó zkę  

w yjazd ow ą, I san ie w yjazd o w e

  G łó w ezew sk i, kom sąd. w W ąbrz. 

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 19. II. 29 r. o godz. 11 przed  

poł. sprzedawać będę w drodze przetar­
gu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę

1 f o r t e p ia n

Zbiórka reflektantów w mojem biu­
rze przy ul. Hallera 10.
G lÓ w ezO ^G M . kom. sad. w W ąbrzeźnie

O g ła s z a j c ie  s ię  w

„ G Ł O S I E , W Ą B R Z E S K I M "

I i  est dźwignią 

i mwsłii!

W d o w ie c
bezdzietny, ziemianin, 
posiadający gotówki 20Ó  
tys. zł. na stanowisku  
d;.jąi em rocznie 11 tys. 
złotych —  poszukuje żo 
ny do lat 50. Osoby po­
trzebujące silnych rąk i 
zdolne) głowy do inte­
resu rolnego, h ndlowe- 
go lub przemysłowego, 
zechcą  łaskawe zgłosze­
nia swe złożvć w r^d. 
Gt W ąbrz. pod nr. 100.

2 uczni 
synów porządnych 
rodziców przyjmie 
od zaraz bez stoło­
wania za wynagro­

dzeniem
R . Z ap o ro w icz  

mistrz krawiecki 
W ąM zeźuo Kolejowa

Usilna prośba.
N aw ied ziła n as n iezm iern ie  c iężka  z im a, co  

szczeg ó ln ie c iężko  o d czu w ają  u b o dzy . P ro s im y  
d la teg o  o n ies ien ie  im  p o m o cy . Z ap asy w ku ­
ch n i L u d o w ej i w  stac jach d la  d o żyw ian ia  d zie ­

c i s ię  ko ń czą  a zap as  o p a łu , któ ry zw yk le w y ­
starczył n a czas z im y, ju ż  s ię  w yczerp a ł. K ażdy  
d atek ch ętn ie i z w d zięczn ośc ią b ęd zie p rzy ję ­
ty . S p ieszm y w ięc g rem jaln ie z p o m ocą . —  
O fiary  p rzy jm u je  „G ło s  W ąb rzesk i"  i B u rm is trz  

m iasta .
(— ) S ch w arz , b u rm is trz , (— ) ks . p ro b o szcz Z a- 
kryś, (— ) B iałecki, (— ) B alcersk i, (— ) K . C an - 
d er, ( ) D eręg o w ski, (— ) B . G ra jew sk i, (— ) A d e ­
la L u k iew ska , (— ) M ilan ow sk i, (— ) Z yg m u aat S i- 

g u rsk i, (--) S tań czew sk i.

4^^ K in o -T eatr W ie lk i film  sp o teczn o -re lig ijn y p ro d u kc ji fran cusk ie j w ytw ó rn i „C red o  F ilm **  w  10 akt. 

K ? _ . ................. zaszezveo n v w yso k im  p ro tek to ratem  A rcyb isku p ó w  P aryża  i W ied n ia p o d ty tu łem
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